
WyU.le I Cena 50 gr 

ł.6tłi, sobota, niedziela ·. I poniedziałek 
S. & I 7 kwietnia 1969 roku 

llok XXIV Nr 81 (6435) 

. .• . ~ ~„. . ~ „„ . .-._ „ . ' 

Najważniejsze kierunki zmian w polityce inwestycyjnej 

• 

li Plenum KC PZPR 
zakończyło ąbrady 

e W piątek ł bm. zakol\eeyły się dwudniowe obrady U 
posiedzenia plenarnego KC PZPR. Obradom przewodni­
csył I sekretarz KC Władysław Gomułka. 

nicy Plenum p<>djęli uchwnl<:, 
która precyzuj„ najważniejsz" 
kierunki zmian w zakresie P<'·· 
lityki Inwestycyjnej i m.;tod 
przygotowania planu n!'I na­
stępną 5-latk<:-

Na porządku dziennym były Stron Układu Warszawskiego 
dwa punkty. Pierwszy - ' to w Budapeszcie. 
metody opracowania planu na Na zakończenie obrad uczest 
lata 1971-75 oraz zadania w 
dziedzinie zwi(kszenia efektyw 
ności Inwestycji · w gospoda•­
ce narodowej. Na ten temat 
toczyła się w drugim dniu 
obrad Plenum w dalszym ·cią­
gu dyskusja. 
Dyskusję podsumował, usto­

sunkowując się do wielu poru­
szanych podczas niej spraw. 
I sekretarz KC PZPR - Wła­
dysław Gomułka. 

W drugim punkcle obrad 
członek Biura PolJtyc:mego, se 
kretarz KC PZPR Zenon Kliu 
ko złożył Informacje o przy­
gotowaniach do międzynarodo­
wej narady pirt\i ltomunisty­
cznych i robotniceych oraz o 
posiedzeniu Dot adczego Komi­
tetu Politycznego Państw -. 
Nastepny numer 

„DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO'' 
uka:te się 

a IV 19&9 r. 

GIOSIJ łN dljskusii 
STANlSł.AW RYCHLIK - 18 

k:retan• KW PZPR w Saczecinie 
skupił się na problemach ko-­
ordynacji Inwestycji w ukła­
dzie terenowym; systemie lfe­
neralnego wykonawstwa; wył"'' 
rzystaniu rezerw przeładunko­
wych w parcie. Mówca poparł 
proporycje zawarte w refera­
cie Biura Politycznego, doty­
c:r:ące przedkładania radom 
prllez reeorty pełnych lnforma 
oj! o mmieneniacb inwesty­
cyjny<:!„ 

St. Ryehllk wskazał, ie Istot 
nym problemem dla rejonu 
szczecln•klego jest leps• wy­
korJEyStanle po•encjalu przeła­
dunkowego w zespole porto­
wYm Szcaecln - Swinoujście. 

.IOZl!r KULESZA prse-
wOdnicący Komi1JI Planowa­
aia pr"J" Radzie Mini•tr6w, -
wskazał, że w najbliższym ł­
leciu niezb(dne jest rozwinię­
cie kierunków lntensywnei:o 
rozwoju naszej gospodarki. T<' 
jakościowe przemiany mus?'I 
znalefć właściwe odbicie w 
metodach przygotowan~• planu 
n" okres' 19'11-75. Do jednej z 
ałównych takich przemian na-

leży znacznie wi•!ksza konc„n­
tracja wysilków nd głównych. 
wiodących dziedzinach. W toku 
opraco\vy·wania planu ~-le;nie· 
go, rzeczą najistotniejszą bę­
azle Jak najpełniejsze dostoso­
wanie produkcji l usług do 
potrzeb, obnitenle kosztów 
własnych oraz wybór najlep­
szych alternatyw wykorzysta­
aia środków. 

W założeniach Inwestycyj-
nych nowej 5-latkl dąży się do 
U•\.r.!ęcia lr.„1• . ·j;icyt"'l .:a;>I~, 
a zarazem do podjęcia kroków 
w kierunku unowocześnienia 
pr:iiemysłu I całej gospodarJcl 

TADBUSZ KUNICKI - mini­
.ter pnemyslu lekkiego oświat1 
szyi, że na rozwój przemysłu 
lekkiego w latach 1968-70 wy­
datkujemy ok. 2$ mld zł • 
Jednakże realizacja planu h•­

westycyjnego napotyka rzere,:t 
trudności. Resort przemysłu 
lekkiego podjął działanie zmle 
rzaJące do zwięks:zenia możli­
wości wla~nych przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych. 

Mówc11 uznał u konieczne, 
aby przemysł m,„eynowy roz­

(Dalszy ciąg na str. 2ł 

dę drugie 110gólnienie iwłąteczn.e - że Jed­

Nie ma nic pnyjemn1e1sze­
nak nie jest, a.t tak... dobrze, jak to niektó­
rzy entuz;dcł racjonalnego żywienia chcą 
nam tom6wi~. Szczególnie w okresie iwłąt 
wypommamw tobie nawzajem publicznie ł 
prywatnie obżantwo. Głównie - mięane. 
Mieso botołem z 1'acji na złośliwość bydła, 
które n.U! chce rosnąć tak szybko, jak ape­
tyty Polaków, 1tanowł koronn11 argument 
przeciw ' aktualnej polskiej kuchni. Wsparty 
tzw. 1pożycłem na głowę - 10 porównaniu 
z innymi, argument ten tD11daje się nie do 
odparci& Statyatyczne dane można jednak 
zawsu Interpretować dwojak<>. Z pozycjł -
„aż" tyle przypada tego a tego, bądź z 1'0-
zyc;ł „tylko" tyle. Można więc powiedzie"; 
ż11 zJadam11 ot 52 kg mięsa rocznie na jed-

go niż ponarzekać 
stawiony 
świąteczny 
wo-kolejko 
fleksje. Wiado 
głodny, to zły. 
Właśnie, jak się naje lubi 
uogólniać. Pozwolę więc so­
bie na porcję uogólnień przy­
prawionych do smaku szczyp­
tą liczb i złośliwości. 

1 
nego mieszkat\ca, to jest więcej niż 10 Gre­
cji, - Włoszech, nawet w ZSRR, a tyld 
1amo co to Szwecji. Można powiedzieć, że 
tcprawdzle lrednio zjadamy 52 kg, ale to =-------------------- gospodarstwach domow11ch pracoumików za-

W 
łęe - plenosze uogólnienie 
itniąteczne, jakie rię nawtoa 
to to, że jednak nie jest... tale 
„źle". z tym :r:aopatrzeniem. Ja­
koś rię tam to i owo wystało, 

dostalo i ,,zalatwiło". Mimo braków „ma111 
mięsnej'' - jak mówią handlowcy i niepel· 
nego zaspokojent4 żywieai0toyeh potneb -
;ak mówiq statystycy • tak wielu Polakót0 
odczuwąć będzie dolegliwości ztof4zau r 
przeciqżen.tem żolądko - jak mótoi4 leka­
rze. Jednocześnie Z tifm J"'erto&ZVftł 114.łUtDS 

trudnionych • gospodarce uspołecznionej -
przypada na czlonka rodziny 45..2 kg z tym, 
że w,.fród rodzin o najniższych (lf"Upach za· 
możno§cł tylko Z7-35 kg. Pod.czas, gdy -
i tu przytoczyć szereg cyfr obrazujących 
wyź1u I dużo wyższe 1pożycłe w innych 
krajach. Od np. NRD poczynając (62 kg) 
poprzez Anglie i Francie (73-94 kg) tł4 K• 
nodzie i USA kończąc (89-103 kg). 

Uczeplla"' rię teoo przykladu celo1J00. 'BI/ 
wykazać koniecznoić umiaru zarówno w po­
tepianiu tych, co jedzą (za dużo!), jak i tycia 
co rimek zaopat1'Ujq (za inalo!). Umtar to 

• 
Szczęśiiwych i zdrowych Swiąt 

. 
zyczy W.lJlll. Czytelnikom 

ł 

,~DZIENNIK LODZKI'" 

ł 

Napisała: 

IRENA DRYLL 

Jelf wla§nte to, eo włnno towa1'zyszył 
wszelkim rozważaniom i dzialaniom „kon­
sumpcyjnym". W myl! tej :r:asady trzeci11 
t10gólnienie lwiąteczne dotyczące aktualne­
go „modelu konsumpcji" dólw materialnych 
bę4,zie umiarkowanie optymi3tyczne. Model 
ten wyznacza nereg czynników, to tym dwa 
najbtotniejsze: to, co to kieszeni klienta. 
i to, co w sklepie. W kieszeni ktienta :r:naj­
duje rię przeciętna J)laca miesięczna brutto. 
U prarujqcego ·w gospodarce uspoleczn.ionej 
- 2291; zl, w tym tD budownictwie 275.1 zł 
(najw~cej), to przem118le Z4S6 zl, to obrocie 

towarowym - 1988 zl (MJmnieJ). O ile mnfeJ 
znajduje się w kieszeni łodzianina, pisać nie 
będę, albowiem irytacja t1'auneniu nie sprzy­

ja. Do pe1uji t1'zeba dodać nimy, o któr• 
rię ona faktycznie powiększa, formalnie po-
zostai,qc bez zmian - czyli dochody niepie­
niężne u spolecznego funduszu 1pożycia 
(kouty korzystania niepłatnle lub częścło­
to.o odplatnie ze żlobków, przedszkoli, lecz-

nłctwa, wczasów itp.) f dochody z 1'ent, ffu­
penclu'>w, zasiłków ttp. Te pierwue powielQ­
szają, zdaniem GUS. budżet przeciętnej ro­
d.ziny pracowniczej o ok. 10 proc., le dru­
gie o ok. 5 proc. 

Chcąc przewidzle" tzw. rozchody, ~li 
m. in. to, co klient wyda, trzeba by właści­
wie Jeszcze w te dochody wkalkulować przy­
najmniej częś~ oszczędności. A oszczędza w 
PKO - 63,J PROC. GOSPODARSTW DO­
MOWYCH, przy czym zalety to nie tylko 
od zamożności, ale ;ak się okazu1e f od 
wykształcenia, które oszczędzaniu sprzyja. 
Ponieważ llo§~ wykształconych rośnie, n.ale­
ży więc oczeki-wa~ wzrostu wkładów w 
PKO. Wkładów, tra"ktowanyc.h przez co t7'z11-
ctego oszczędza1ącego przede wszystkim ;a­
ko REZERWA NA BIEŻĄCE WYDATKI. 
Biorąc to wszystko pod uwage można przy­
puszcza~. że klienci rekrutujący st~ z go­
spodar$fW domowych pracowników zatrud­
nionych w gospodarce uspołec;ntonej wyda­
dzą ponad 40 proc. swych dochodów na żytt>-
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no§ć, a resztę w decyduJ4ceJ cze.ki na do­
bra trwałego użytku. Z tym, że fizyczni 
przeznaczą na jedzenie o kilka proc. więcej, 
umysłowi o kilka proc. mniej. Wuyscy -
o kilka procent mniej niż kilka lat temu, ja• 
ko że SYSTEMATYCZNY, ACZ POWOLNY 
SPADEK WYDATKÓW NA ZVWNOSC 
JEST PIERWSZĄ CECHĄ MODELU KON­
SUMPCJI. 



~,~,~~~,~~~,~~~~~~,,~~~~~~,,~~,,~,~~~~~,~~'~'~~'-~""$! 

~ Po Il Plenum KC PZPR · _Bardzo Istotne zagadnie.nie. - to u~prawnle· ~ 
~ nie procesu projektowania inwestycji, a tak- ~ 
0 że wykonawstwa budowlanego. Należy uwy- 2 
~ K e k puklić zasady, nakładające na projektantr .. •· ~ 
~ I e r U n O W e obowi_ązek określania korzyści ekonomicznych 2 2 uzyskiwanych z nowych obiek1ow produk •. r- ~ 
~ nych oraz poziomu technicznego proponowa- ~ 
~ ' nych rozwiązań w porównaniu ze światowym 2 

~ decyzie 1·nwestyCyJ·De f~;,'!~;~)F;,kr~ś1~~1;j w-_za~~~~~~~~~~i~owr~i~~ ~ 
~ 'J byc traktowany jako nieprzekraczalny. ~ 

~ II Plenum wyraźnie stwierdziło, Iż główną ~ 
0 szybki ~rost naszej socjalistycznej go- przyczyną niedomagań jest stale nienadążanie ~ 
0 spodarki spowodował, że rezultaty pro- produkcji maszyn i urządzeń za rosnącymi ~ 
~ dukcyjne i techniczne wielu jej gałęzi potrzebami inwestycyjnymi. Należy więc u- ~ 
0 

liczą się już dziś na swiatowej arenie. znać rozwój tej gałęzi wytwórczosci za czo- ~ 
~ Elementem decyqującym 0 tempie rozwoju lowe zadanie gospodarcze. Pocjobnie jak roz- ~ 
0 są mwest:l'.cj~. Nowe obiekty wytwórcze i so- wól potencjału budownictwa, który powinien ~ 
0 cJalni: zmie~llly obraz naszego kraju. Jednak być wsparty jednoczesnym usprawnieniem or- ~ 
~. ze wielkie s rodki inwestycyjne nie są wyko• ganizacji przedsiębiorstw budowlanych, sto- ~ 
0 

:zystywane w sposób najbardziej p.rawidłowy sowaniem nowych efektywniejszych rozwią· ~ 
o i skuteczny. zan w budownictwie, wprowadzaniem orgam• Z 
0~"" zacji poprawiającej stopień wykorzystania z 
~ Dufa . część niedomag'.'ń Inwestycyjnych ma maszyn budowlanych i wreszcie poprawą za- ~ 
r~ swe zródlo w tendencJach do nadmiernego opatrzenia materiałowego. ~ 
~ rozszerzania frontu budowlano-n1ontażo'\1.rego. ~ 2 w ostatnich latach uwidoczniły się zjawiska Bardzo ważne, nowe kierunki działania, 0 
,-, „zac_zep.iania się" na silę 0 plan, sztucznego omówione i przyjęte na Il Plenum, dotyczą ~ 
~ zanizania faktycznych kosztów inwestycji. sfery systemu finansowania inwestycji i sy- ~ 
~ częstego stawiania tych, co decydują _ przed stemu bodżców. Uderza gtó.wnie znaczne zwięk ~ 
~ faktami dokonanymi. szenie roli banków. Mianowicie wyłączną for- 2 
~ mą finansowania inwestycji będzie oprocen- 2 
~ Wiele do życzenia pozostawia równiet sama towany kredyt, otwierany przez banki jedno- o 
~ realizac ja rocznych planów oddawania mwe- raf'~Wo na całą sumę nakładów, równą war• Z 
~ stycji do użytku. W latach 1966-3 zadania tosc1 kosztorysowej danego przedsiębiorstwa. ~ 
~ wykonywano w granicach od 75 do 79 proc. - Spłaty kredytów następować będą po odda· ,-, 
~ wskutek nadmiernie rozdętego frontu inwe- niu inwestycji do użytku, ale ich wielkość i 
~ styc:l'.jne!(~. który nie znajdował pokrycia w za!eżna bę<tzie zarówno od utrzymania war• ~ 
~ mozllwosciach wykonawczych, w dostawach tosci kosztorysowej, jak i od zrealizowania 0 
0 maszyn, urządzeń Itp. inwestycji w planowanym terminie. Przewl- ~ 
~ Slamazarne częstokroć tempo inwestyc.Ji, duje się sankcje materialne, jak również pre- ~ 
0 nagminne przekraczanie cykli budowy - oto m1e. Spłaty będą odpowiednio mniejsze w ~ 
0 ty12owy i najbardziej dotkliwy objaw zakló· przypadku uzyskania oszczędności i P.rzyspie- ~ 
~ c~n. w. pr?cesie inwestowania. A czas to prze· szenia tempa realizacji, a większe jesli in we- ~ 
~ ciez p1en1ądz.„ I dlatego też zrozumiale że stor wyda za dużo złotówek i odda inwesty· 2 
0 wspomniane zjawiska stanowiły bezpośrednią cję w późniejszym terminie. ~ 
~ poważną przyczynę przekraczania planowa· Wysokość premii, jak i w ogóle uzyskanie ~ 
,., nych kosztów inwestycji. premii dla wszystkich uczestników procesu ,., 

2
o0 Ha Il Plenum KC przedyskutowano i za- inwestycyjnego, zależeć bęazle od prawidło- 2 
,., proponowano szereg istotnych, nowych wego wywiązania się z nałożonych zadań. o 

~ 
kierunków działania, które tworzą w su• Kierunki działania wysunięte przez II Ple· ~ 
m1e skuteczniejszy system, umożliwiają- num KC stanowią w sumie kompleksn- ~ 

0 cy usprawnienie procesu inwestycyjnego. wy, skuteczny program w walce o uspra 2 
~ Uznano np. za konieczne opracowanie we wnienie procesu inwestycyjnego. · 2 
0 wszystkich gałęziach gospodarki, jeszcze <'tn Stąd też wielka rola organizacji partyjnych 0 
2 końca tego półrocza, dwuletniego programu aktywu partyjno-gospodarczego w tworze- 2 
o przyśpieszenia realizacji inwestycji konty- niu odpowi~dniego klimatu i przezwyciężeniu ~ 
0 nuowanych. Do końca II kwa~tału br. powin- starych, niedobrych nawykow w polityce i 2 
2 na nast~p~ć również weryfikacja obowiązują- praktyce inwestycyjnej. Na ten moment II 0 
~ cych c'?'Kh . budowy, w c~lu ich mak•y~aln~- Plenum zwróciło zasadniczą uw<:gę, wysuwa- ~ 
~ go skrocema. Te posunięcia przyczynią sil jąc szereg konkretnych zadań dla organizacji 21 
r.J zar~wno do konc~ntracji nakładów, jak partyjnych. o 
~ akrocema okresu inwestowania. ANDRZEJ' HETMANEK ~ 

~ ..... ,~'-'-'-'-'-''-''"''"''~'-"-'-'-~'-~"''~'-''''-'-~~'-~~~'-'-~''-'-~'~~'-~~'-'-'-~'~'-'-'-'-'-''-''-'-~ 

Łódzcy architekci 1 czołoirce 

Ili nagroda 
w konkursie 
ogólnopolskim 
Łódzki zespół projektantów 

w składzie: architekci - Bole­
sław Kardaszewski i Witold 
Marchwicki, konstruktor - Ta­
deusz Nowicki przy współpra­
cy archi tek ta Jerzego Kopczyi1 
skiego, ZDOBYŁ llI NAGRO­
DĘ w rozpisanym na zlecenie 
Ministershva Budow11ictwa 
przez SARP i PZITB za·mknię­
tym konkursie architektonicz­
nym. 

Tematem konkursu było o­
pracowanie systemu prefabry· 
kacji domków jednorodzinnycb 
różnych wariantów (partero­
wych, piętrowych itp.) w opar 
ciu o istniejący już system w-
70 dla budownictwa wigtorodzin 
nego (bloki mieszkalne). Pro­
jektanci mieli wykazać jak, 
dysponując najmniejszą ilością 
elementów prefabrykowanych, 
najlepiej zaprojektować domi<i 
jednorodzinne. 

Do konkursu zaproszono 11 
zespołów z każdego niemal o· 
środka w kraju. (P) 

• Zdecydowane kroki w celu zagwaranto-
wania spokoju i porządku 

• Wypowiedź ministra Havelki 

Doniesienia z CSRS 
Ministrowie spraw wewnętrz­

nych Czechosłowackiej Republi­
ki Socjalistycznej, Czeskiej Re 
publiki . socjalistycznej i Sło­
wackiej R e publlki Socjalistycz­
nej w 9n!u 2 kwietnia wydali 
rozkaz zawierający m. in . oce­
nę ostatnich wydarzeń. Ocena 
ta pokrywa się z oświadcze­
niem · Prezydium KC KPCz , i 
stwierdza m . In„ że wzmagają­
ca się intensywność antyra­
dzieckich publicznych V(YStą­
pień w miastach o wielkiej 
koncentracji ludności, świad­
czy, że idzie tu o zorganizowa­
ne akcje prawicowych sit eks­
tremistycznycł1, do których 
przyłączyły się w niektórych 
miejscowościach również ele­
menty kryminalne. Rozkaz 
zobowiązuje pracowników bez­
pieczeństwa do podjęcia zdecy­
dowanych kroków, mających 
na celu zagwarantowanie spo­
łecznego spokoju i porządku, 

zapobieżenie ewentualnym pró­
bom zorganizowania prowoka­
cyjnych akcji oraz antyradziec 
kich i antysocjalistycznych pu­
blicznych wystąpień. 

Z posiedzenia Prezydium tK FJN 

Minister Havelka - przewod· 
n i czący Komitetu d /s Prasy i 
Informacji rządu federalnego 
wypowiedział się publicznie na 
t emat wprowadzenia prewen­
c y j nej kontroli prasy. Mini­
ster Havelka zapowiedział, że 
wznowiona zostanie kontrola 
prewencyjna, którą prowadzić 
będą narodowe komitety d /s 
prasy i informacji. Kontrola 
ta będzie miała na celu dbać 
o to, aby w prasie, radio i te­
lewizji nie poJawiały się ataki 
na KPCz i na kierowniczą ro­
lę partii, ani też ataki skiero­
wane przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu i innym członkom 
Układu warszawskiego. Oświad 
czył wreszcie, że nie będzie 
więcej tolerancji wobec wystą­
pień zagrażających podstawo­
wym interesom polityki pań­
stwowej. Równocześnie w dniu 
3 bm. odbyło się rozszerzone 
posiedzenie Związku Dziennika­
rzy Czeskich. Po posiedzeniu 
opublikowano komunikat, wy­
rażający zastrzeżenia wobec de 
cyzji o wprowadzeniu cenzury 
prewencyjnej. 

• Czyny społeczne 
• Przygotowania do święta 1 Maja 

Wczoraj na posiedzeniu Pre• 
zydium ŁK FJN omówiono rea 
lizację programu wyborczego 
ł.K FJN w latach 1965-19'3 
oraz dokonano oceny prac spo 
łecznych. 
Zastępca przewodniczącego 

Prez. RN m. Łodzi - mgr inż. 
J'. Lorens, złoźy! sprawozdanie z 
realizacji czynów społecznych 
w naszym mieście w ubiegłym 
roku. Ich wartość wyniosła ok. 
7Z mln zł. Pierwsze miejs<'e 
już po raz drugi - zajęła dziel 
nica Polesie, wykonując prace 

społeczne wartości 20 mln zł. 
W ubiegłym roku wręczono 
ponad 3,5 tys. łodzianom odzna 
ki uczestnika pracy sppłecz­
nej, w ty-1 aż 1247 odznak zło­
tych. 

Równiet i w tym roku pro­
gram prac społecznych jest 
bardzo bogaty. 7. ważniejszych 
obiektów przewidnje się m. m, 
oddanie do użytku ośrodka 
sportowo-wypoczynkowego na 
Rudzkiej Górże, boisk sporta·· 
wych, basenów ·oraz drug'.PfO 
w Łodzi motodromu. 

Kronika wypadków 
e Na ulicy Armil Ludowej 

wpadł pod autobus J. Jańczak 
(Drewnowska 70). Pomocy u­
dzieliło mu Pogotowie Ratun­
kowe. e Na ulicy :piotrkowskiej 77 
wpadła pod samochód 12-letnia 
A. Matuszewska (Traugutta 9). 
Przebywa ona w Szpitalu im. 
Pasteura. 

GLOSY w DYSKUSJI 
Na wczorajszym posiedzeni.1 

przedst'<wiono także pr~ram 
obchodów święta klasy rouot­
niczej - I Maja. 12 kwietnia zo­
stanie powołany przez ŁK 
FJN honorowy komitet obcho• 
du 1 Maja, zaś do H kwiet­
nia zostaną powołane podobne 
komitety w dzielnicach i za· 
kładach pracy. Od li · do ZI 
kwietnia w zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach odby: 
wać się będą wieczornice i 
akademie z okazji 1 Maja. 30 
kwietnia o godz. 17 w TeatTze 
WielkiDJ odbędzie się og.:ilno· 
łódzki koncert. zaś 1 Maja od­
będzie się tradycyjny pochód 
na ul. Piotrkowskiej od ul. 
Mickiewicza do Pl. Wolności. 

Po południu ·odbywać się bę·t 
llą w parkach i na placach fe ­
styny j zabawy. 

e W Z .P. Dziewiarskiego w 
Piotrkowie zapalił się kurz pro 
dukcyjny. Przyczyna pożaru w 
toku ustalania. 

e W Wąglinie pow. Radom­
sko, w gospodarstwie J . Pelki 
od iskry z komina zapalił się 
dach słomiany na budynku 
mieszkalnym. Pożar ugaszono. (Dokończenie ze str. 1) Mówca podkreśli konlecmość później ad acta, bądt tet 

szerzył produkcję i asortyment koncentracji wysllków i środ· wrc:cz przerywają swe prace. 
maszyn produkowanych dla ków materialnych dla przy- STANISŁAW MAJEWSKI 
potrzeb przemysłu lekkiego, śpieszenia tempa inwestycji w minister finansów - stwierdził, 
szczególnie dla przemysłu wić· przemvśle hutniczym. że rozszerzanie kredytowego sy 
kienniczego. BRONISŁAW GÓŻDŻ - I stemu finansowania inwestycji 

TADEUSZ KIERCZYASKI, •ekretarz KZ PZPR w Fabry· stwarza warunki dla zwiększe-
wicedyrektor Instytutu Finan· ce Maszyn .Górniczych w Piotr nia skuteczności wpływu apa­
sów podkreślił potrzebę „zgra- kowie, podkreślił, że na spra- ratu bankowego na właściwe 
nia" nowego systemu finanso- wy inwestycji trzeba patrzeć ich przygotowanie ; samą reali 
wania inwesty cji z nowym sy także od strony programowa- zacj ę. Wzrasta też możliwosć 
stemem ich planowania. nia, przygotowania i realizacji selektywnego doboru tytułów 

Dyskutant przedstawiając niP.- poszczególnych budów. Mów- inwei;tycyjnych. 
dociągnięcia w procesie inwe- ca zwrócił m. in. uwagę na Min. finansów ustosunkował 
stycyjnym zwrócił m. in. uwa- marnotrawstwo w pracy biur się do propozycji dotyczących 
gę na wielokrotnie krytyko- projektowych, które angażują udziału rad narodowych, w 
wana metodę .. zaczepiania. si.e" się niejednokrotnie w przygo- kierowaniu procesami inwesty-
0 plan, walki 0 uzyskanie mo- towanie inwestycji odkładanej cyjnymi, a także o.mówił o \e-
żliwie wielkiego limitu nakła- I--------------------_:. _______ ...:._ ___ .::..:~ 

Dalsze informacje w związku 
z katastrof~ lotnicz~ 

, dów. 
.JAN PRZYTARSKI - sekre­

tarz KW PZPR w Bydgoszczy, 
mówiąc o słabościach dotych-

' czasowej praktyki inwestycyj­
nej, postulował. aby z większą 
dokładnością i sumiennością 
opracowywane były założenia 
techniczno-ekonómiczne poszcz<' 
gólnych inwestycji i aby mia­
ły one charakter obowiązują­
cy. 
· Za sprawę niecierpiącą zwło­

ki, mówca uznał przygotowa­
nie nowych zestawów projek­
tów typowvch dla budownic­
.twa orzemysłowego. 

FRANCISZEK KAIM - mini· 
ster przemysłu ciężkiego przy­
pomniał, że resort ten w całoś 
cl procesów inwestycyjnych 
spełnia podwójną rolę. Po I 
pierwsze sam pro·wadzi dzia ... 
łalność inwestycyjną, a po dru 
~ie - dostarcza maszyn i urzą 
dze1't dla rekonstrukcji i roz-f 
woju szeregu gałęzi. 

W piątek do południa dyrek­
cji PLL „Lot" udało się usta­
lić brakujące dotąd dane per­
sonalne 3 ofiar katastrofy lot­
niczej pod Krakowem. Są ni­
mi: J'an Chmiel, zam. Kraków, 
ul. Filarecka 17 m. 19, Włodzi­
mierz Szejbal, zam. Bochnia. 
ul. Biała 5, Jadwiga Królik 
(lat 8), zam. Otwock - Wólka 
Mlądtka 80. 
Główna Komisja Badania 

Wypadków Lotniczych Mini­
sterstwa Komunikacji zakoń­
czyła w zasadzie swe prace na 
miejscu katastrofy. Obecnie 
eksperci koncentrują uwagę na 
badaniach laboratoryjnych 
szczątków samolotu sprowadzo­
nych z miejsca wypadku. 
Trwają również przesłuchania 

llSPORT. SPORT •SPORT. SPORT 
• 
Swiąteczne mecze piłkarskie 

ligi międzywojewódzkiej 
Okres świąteczny piłkarze ligi 

międzywojewódzkiej spędzą pra-

Puchar Polski 
Łódzkie drużyny rozegrały ko­

lejne mecze z cyklu eliminacji 
do piłkarsk iego Pucharu Polski. 

W idzew (klasa B) przegrał ze 
Startem (liga okręgowa) 1:2, a ze 
spół ligi okręgowej ŁKS pokonał 
Widzew 7:2. Mecz Włókniarz 
Łód:I - Orzeł został odwołany. 

(Z) 

• 
Zutlncy Gwardii 
wałczą w Toruniu 

cowicie. W okresie dwóch dni 
&-7 bm. rozegrają oni kolejne 
spotkania mistrzowskie. · 

W Łodzi grac będzie tylko 
Orzeł, który 6 bm. o godz. ll na 
własnym boisku spotka się z 
Gwardią Olsztyn. 

Lider tabeli Włókniarz Łódż 
tym razem gra na wyjeździe. 
Przeciwnikiem łodzian będzie ze­
spół Czarnych Radomsko. Mecz 
odbędzie się 7 bm. Włókniarz 
Pab. spotkanie z Włókniarzem 
Białystok rozegrał awansem w 
środę wygrywając 1 :o. 
Pozostałe mecze ligi międzywo­

jewódzkiej: Polonia Ursus, 
Legia II - Skra, Stal - War­
szawianka, Znicz - Wisła, Avia 
- AZS. (m) 

Zwycięstwo szczy~ornismk 
rumańskic:h 

II liga żużlowa rozi)oczyna 
walki m istrzowskie. Pierwsze 
spotkanie żużlowcy Gwardii ro­
zegrają 7 bm. w Toruniu. Prze­
ciwnikiem łodzian będzie zespół w towarzyskim meczu między. 
tamtejszej Stali. . . . . 

Na mecz ten gwardziści wyjeż- narodowym szczypiornistki Am· 
dżają w następującym składzie: lany przegrały z rumuńskim ze­
Kupczyński, Mirowski, Sumiń:;ki,,spo!em constructorul 7:17 (2:11).1 
Pietraszewski, Koło, Pietrusiak, . . j k.~ dl R 
Pakulski. NaJwięce pun ...,w a umu-, 
Łódzcy kibice żużla swoich . nek zdobyła reprezentantka tego 

ulubieńców . zobaczą . dopiero · kraju sauer - 5 bramek, a dla 
20 bm. Gwardia tego dnia roze- . ! 
gra u s ieb'e spotkanie z Karpa- ~odz'9nek Zarańska - 3. Rewa nzl 
tarn i Kros no. (s) 9 bm. w Łodzi. ts> 
2 ri-ZIENNiK - ŁóDZKI - nr 81 (6435) 

świadków, którzy obserwowali 
lot samolotu tuż przed jego ka 
tastrofą, jak również persone­
lu lotniska Balice pod Krako­
wem. Równocześnie rozpoczęto 
szczegółowe studiowanie taśm 
z zapisem rozmowy z załogą 
prowadzonej przez organ kon­
troli ruchu lotniczego na lotni­
sku Balice. 

Około 200 m poniżej szczytu 
Polica, gdzie samolot uległ ka­
tastrofie, członkowie komisji 
badania wypadków lotniczych 
zdołali odnaleźć jedno z pod­
stawowych urządzei1, mogących 
znacznie ułatwić czynności do­
chodzeniowe. Jest nim tzw. 
rejestrator - urządzenie okre­
ślające wysokosć, prędkość sa­
mo~otu, przeciążenia osi piono­
wej itp. Współdziałające z ko-

· misją ekipy milicji i wojska 
dostarczyły na wysokość prze­
szło 1000 m aparaty acetyleno­
we do odcięcia i wydobycia 
rejestratora ze zniszczonych 
fragmentów samolot„. Na miej· 
scu wypadku poszukiwano rów 
nieź m. in. tzw. czujnika ra­
dioaktywnego - urządzenia 
sygnalizującego pilotowi sio­
pień obloozenia samolotu. W 
urządzeniu tym znajduje się 
pierwiastek radioaktywny 
stront. Wprawdzie nie stanowi 
on poważniejszego zagrożenia 
dla otoczenia, może jednak być 
szkodliwy dla zdrowia ludz­
kiego. Dlatego teź dokłada się 
wszelkich starań, aby czujn\k 
jak najszybciej odnaleźć. 
Późnym wieczorem w piątek 

zakończono transport zwłok 
do Krakowa - do Zakładu Me 
dycyny Sądowej Akademii Me 
dycznej, gdzie przeprowadzane 
są czynności związane z ich 
identyfikacją. Personel zakła­
du pracuje z duż:ym poświęce 
niem. Swą pomoc zadeklaro­
wali także studenci Akademii 
Medycznej oraz dodatkowy per 
sonel lekarski, 

Aby ułatwić rodzinom ofiar 
katastrofy formalności związa 
ne z aktami zgonu, w gmachu 
Zakładu Medycyny Sądowej 
dział-a tymczasowy Urząd Sta 
nu Cywilnego. 

w Krakowie trwają przygoto 
wania do uroczystego pogrze­
bu prezeu krakowskiego od­
działu Polskiej Akademii Nauk 
prof. dr Zenona Klemensiewl 
cza. Przed pogrzebt>m, 8 bm. 
uczonemu złożą hold w auli 
PAN w Krakowie mieszkańcy 
miasta or&z przedstawiciele 
świata nauki i kultury. 
Według informa<:ji dyrekc}i 

PLL Lot udało się uzupełnić 
dane personalne jeszcze jed­
nej otiary katastrofy .1est 
tn Józef Wolski zam. Nowy 
Targ. ul. Willowa 10. 

które odcinki działalności ban· 
ków finansujących inwestycje. 

JÓZEF MURKOWSKI - dy• 
rektor Zjednoczenia Biur Pro· 
jektowych, powiedział, że jed­
nym z najdłuższych ogniw pro 
cesu projektowania jest faza 
uzgodnień i zatwierdzań. Za· 
proponował on, aby ograniczy~ 
liczbę instytucji opiniujących 
i uzgadniających, zobowiązując 
je do opracowania w krótkim 
czasie jednolitych wymagaJ\ w 
odniesieniu do inwestycji po­
szcrególnych branż. 

JÓZEF PAJESTKA - zastęp· 
ca przewodniczącego Komisji 
Planowania przy Radzie Mini-I 
strów wskazał, że przestawie­
nie się na pohtykę koncentra­
cji i selektywności jest bardzo 
trudne - ekonomicznie i spo­
łecznie. Trzeba będzie przecież 
niejednemu zakładowi, a na­
wet całym branżom zakomuni­
kować, że nie mają dużych 
szans rozwojowych i nie mogą 
w związku z tym oczekiwać 
większych inwestycji. 

J. Pajestka zgodził się z ko­
niecznością preferowania sze­
regu branż przemysłu maszy­
nowego, ale jego zdaniem tak­
że pewne dziedziny przfi!mys!u 
chemicznego zasługują na po­
dobne preferencje, w szczegól­
ności przemysł włókien synte­
tycznych i tworzyw sztucznych. 

ANTONI RADLINSKI - mi­
nister przemysłn chemicznego 
podkreślił konieczność przy­
śpieszenia cyklu budowy, aby 
uzyskać poprawę realizacji in­
westycji, Trzeba połączyć wy­
siłki wszystkich ogniw biorą­
cych udział w tym procesie. 

Minister wskazał na potrzebę 
poprawienia jakości prac nad 
programowaniem oraz opraco­
wywaniem wieloletnich planów 
inwestycyjny cl>. 

.JERZY MAJEWSKI prze· 
wodniczący Prezydium Stołecz· 
nej Rady Narodowej om4wił 
sprawy związane z rozwojem 
produkcji w Warszawie - w 
przemyśle, w budownictwie, 
transporcie itp. Budownictwo 
mieszkaniowe będzie stanowiło 
główny kierunek inwestowania 
w gospodarce miejskiej w 
przyszłej 5-latce. Na ten cel 
oraz na inwestycje towarzyszą­
ce budownictwu miejskiemu 
pr:reznacza s ię ok. 80 proc. 
wszystkich nakładów w gospo­
darce miasta. 

JANUSZ HRYNKIEWICZ 
minister przemysłu maszyno­
wego poparł tezę referatu Biu­
ra Politycznego, że jedną z 
głównych przeszkod hamują­
cych proces rozwoju i unowo­
cześniania gospodarki narodo­
wej jest nienadążanie produk­
cji maszyn i urządzeń za po­
trzebami inwestycyjnymi, po­
trzebami eksportu i rynku. 

Mówca podkreśli! dalej , że 
podstawowym problemem jest 
selektywny rozwój przemysłu 
maszynowego w oparciu o 
progno20y postępu technicznego 
oraz rachunek ekonomiczny. 

nn~Pu"~t r dvU Tr ................. „„„ ...... 
Dziś w Łodzi zachmurzenie 

n iewielkie. Temperatura mini­
malna około minus 2 stopnie, 
maksymalna około Il stoi;ml c. 
Wiatry słabe, zachodnie. 

W święta pogoda nadal sło­
neczna i stopniowy wzrost tem­
peratury. 

Imieniny obchodzą d-ziś Irena 
i WiRCenty. ~) 

Równieź na wczorajszym po· 
siedzeniu Prezydium, ust'alono 
termin plenarnego posiedzeo~ia 
ŁK FJN, które odbędzie się 
17 kwietnia br. J. Kr. 

e We wsi Grabiszew pow. 
Poddębice zapalił się dach na 
budynku S. Zborowskiego. 
Straty są niewielkie. 

· e Na budynku L. Rokickie­
go we wsi Olszowiec pow. Ra· 
wa Mazowiecka spalił się dach 
słomiany. Straty wynoszą U 
tys. zł. e Na ul . Armil Czerwonej, 
s. Grochecki, wskakując do 
tramwaju, wpadł pod wagon 
doczepny i poniósł śmierć na 
miejscn. 

e We wsi Malżyce pow. Ło· 
wicz spłonęły dwa 'bu.dynlotl 
mieszkalne. Straty wynoszą ok. 
70 tys. z!. (z) 
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9.0o Teleferie: Towarzystwo Zagadkowe Poranne (z Ka­
towic). 9.20 „Iwono, gola!" - film fab. prod. czechos!ow. 
(W). 16.00 Teleferie: „Wyspa skarbów" - film - Towarzy­
stwo Zagadkowe Wieczorne - „Niewidzialna Ręka" (W). 
16.45 Dziennik TV (W). 16.55 Teatr Młodego Widza: Christi­
ne Jope Slade i Sewell Stokes - „Złoty wieniec" (W). 
18.05 „Spotlcania z przyrodą" (W). 18.30 Łódzkie wiadomości 
Dnia (Ł). 18.45 Felieton filmowy: „Zagraniczne piosenki" 
(Ł) . 19.00 „Wieczorne rozmowy" - przed kame1ami Hen· 
ryk Korotyński (W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 Monitor (W). 
20.10 „ Tele-Echo" - wydanie specjalne pt. „Chata rozśpie­
wana" (W). 21.15 Teatr Rozrywki: Zygmunt Przybylski -
„Wicek Wacek" - komedia (W). 22.50 Dziennik TV i wia­
domości sport. (W). 23.10 „Kameryla" cz. I filmu TVP z 
cyklu: „Hrabina Cosel" (W). 

NIEDZIELA, I KWIETNIA 

9..tS ,,Przypominamy, radzimy" (W). 9.25 „Papa się żeni" 
- film. fab. (archiwalny) prod. polskiej (W). 10.55 ,Melo­
die na dzień dobry" (z Katowic). 11.15 „Tatry" - firn{ prod. 
polskiej. (W). 11.40 Dziennik TV (W). 11.55 Dla dzieci: Eu­
geniusz szwarc. (według Hansa Christiana Andersena) -
„Królowa śniegu" (Kraków). 13.00 „Przemiany" (W). 13.30 
„Ogrody koralowe" - rep. filmowy (W). 14.0<l „My - 69" -
teleturniej, młodzieżowe reprerentacje województw kosza­
lińskiego i opolskiego walczą o wejście do finału (w dniu 
22 lipca 1969 r.) (W). 15.05 „Verbum nobile" - opera ko· 
miczna Stanisława Moniuszki (W) . 16.05 Teatr Telewizji: 
Ludwik Hieronim Morstin „Obrona Ksantyoy" (W). 17.35 
„Spotkanie z pisarzem" z Julianem Kawalcem (W). 18.10 
„Chłopcy Zakopianie" z cyklu: „Ludzie i zdarzenia" (Wro­
cław). 18.30 „Lucjan i inne" - program rozrywkowy (W). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dziennik TV i w iad. sport. (W). 
20.05 „Szantaż i dyplomacja" - film dokument. TVP z cy­
klu: „Drogi i bezdroża II Rzeczypospolitej" (W). 20.40 
„Władza" - II cz. filmu .Tvi:' z cyklu: „ Hrabina Cosel" (W). 
21.25 PKF (W). 21.35 „Wieczor z Anną Moffo" - filmowy 
progr, rozrywk. (W). 22.30 „Gigi" - film fab. prod. USA 
(W}. 

PONIEDZIAŁEK, 7 KWIETNIA 

9.20 „Galamity Jane - czyli Groźna .Jane" - film fab. 
prod. USA (W). 11.00 Sprawozdanie z meczu piłki nożnej 
o puch.ar Polski (14 finały) Legia (Wars zawa) - · Ar konia 
(Szczecin), ok. ll.45 (w przerwie) Dziennik TV (W). 12.45 
Program pt. „Sm1er~usty w Wilamowicach" - ludowe wid. 
muzyczne (z Katowic). 13.20 „Bogactwa Oceanu" - film 
z cyklu: „Encyklopedia morza" (W). 14.10 „ E c ho stadionu" 
- magazyn sportowy (W). 14.45 „ Z nurtem Wełtawy" -
film rozrywkowy prod. czechos!ow. (W). 15.30 „ Wyprawa 
do Dębna" -:- z cyklu: '!P~ó:kiem i węglem'' (z Krakowa). 
15.55 .,XI Mistrzostwa K1~i~ov.;, Sportowych" - teleturniej 
(W~. 16.~5 „Gra Je~zy M11lan (z Poznania) . 17.30 „Orle 
Gniazdo - rep. filmowy (W), 17.55 Wszystko o m iodzie" 
- widowisko telewizyjne (z Krakowa). 18.25 Magia wiel­
~i!"h łowów" -;- ~:'P· filmov.'Y (Wrocław). 18.40' „Klub sze­
sciu kontynentów (W). 19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dziennik 
TV i wiad. sport. (W). 20.05 "Spotkanie na M/S Batorym" 
- ~?kument. fll~ prod. Telewizji Polskie.i (W). 20.20 „Upa­
dek - cz. III ,!ilmu TVP z cyklu: „ Hrabina Cosel" (W). 
21 .10 „Almanach. :-- .P~d red. Jacka Fuksiewicza (W). 21.40 
„Teat~ '!~. na s_wiecie - Luigi Pirandello - „Pokoje do 
wyna)ęcia - film prod. Telewizji Włoskiej (W). 
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Dalszy 

ciąg 

ze str. 1 

jawisko to po­
twierdza wzrost 
ogólnej sprzeda­
ży detalicznej u­
działu towarów 
nieżywnoscio-
wych - z ok. 52 
proc. w r. 1965 
do ok. 58 proc. 

w 1967 r. Spac.ek spad­
kiem. a zainteresowanie żyv. 
nosc1ą jakc ~aką wcale nie 
maleje, przeciwnie - rośnie. 
I właściwie trudao się dzi­
wić. Trzeb..t sobie, jeśli moż­
na „odbić" te lata głodu ... 
Osobiście uważam umiłowa­
nie jedzenia za historycznie 
uzasadnione. 
Przechodząc do dóbr wyż­

szego rzędu warto wspom­
nieć, że już w najbliższycn 
miesiącach upodobnimy się 
pod jednYm przynajmniej 
względem - zakłócania ci­
szy, do krajów o w pełni 
rozwiniętej cywilizacji tech­
nicznej. Handlowcy zapowia­
dają wzrost sprzedaży radio­
odbbrn ików o 39 proc., w 
tym turystycznych o ponad 
66 oroc. Jeśli dodać do tegą 
25 p~oc. wzrostu sprzedaży te­
lewizorów, 16 proc. wyro­
bów dziewiarskich i kilkuna­
stoprocentowy szeregu innych, 
włącznie z przezroczystYmi 
rajstopami do mini-strojów 
można rzec, że czeka nas 
dalszy krok ku_. 

Ku zbliżeniu oczekiwań 
klienta do rzeczywistości ryn 
kowej i odwrotnie. Kiedy 
nastąpi jedność, czyli pełnia 
szczęścia? Trudno powie­
dzieć jako że nam klientom 
wciąż mało. Są już cytryny i 
banany bywają I rajstop he­
lanco zatrzęsienie. A my sfru 

Kwiecień 

chód (5,8 proc.). A jednocześ­

nie wydaje ciężko zarobione 
grosze n:. wódkę. Jedno co 
się zmienia t" to, że również 
na gatunkową. W I kwartale 
br. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym poszło jej o 18 proc. 
więce}. 

znikanie artykułów dobrych, 
a 'ańszych i pojawianie si": 
na ich miejsce niby nieco 
lepszych, ale za to dużo droż 
szych. Na przYkład - cytuję 
za „Życiem Gospodarczym" 
nr 43168 - nikną baleriny za 
125 zł, a pojawiają się „sub­
stytucyjne" półbuciki za 150 
zł, nikną odbio1·niki radiowe K lient po drugie - ZĄ­

DA - JAKOSCL Mimo 
poprawy, zła jakość 

towarów rynkowych jest jed­
nym ze stałYch tematów spot 
kali poselskich twierdzą 
sami posłowie. Kontroluje ja· 
kość llG-150 tys. pr~cowni­
kÓ"f lłużb kontrolnych, pro-

1969 

Uwzględniając iy· 
czenia naszycft ci-ytel­
nikó.w zdecydowaliśmy 
się wydawać raz w 
miesiąc·u - jako bez­
płatny dodatek do 
„Ot" - „Łódzki Infor­
mator Kulturalny". 
Zawłerał on będzie 
oprócz. spisu spektakli 
teatralnych i innych 
imprez kulturalnych 
rówmez recenzje oraz 
omówienia najwa­
żniejszyc!h z nich. Pro­
simy C~Y.bjlnikqw o 
dalsze uwagi na te­
mat tej nowej naszej 
inicjatywy. Listy nale­
ży nadsytać na adres 
redakcji z dopiskiem 
„UK". Autorzy najcie„ 
kawszych listów otrzy. 
mają cenne nagrody. 

I UK str. 1 I 

Napisała: 

/RENA DRYLL 

ekskluzywnych, przy jedno­
czesnym deficycie dobrych 
artY'iułów standardowych, bu 
dzi zdaniem działaczy gospo­
darczych niezadowolenie 
klient„. Bowiem „sposób po­
działu produkcji społecznej 

wywiera przemożny wpływ 

na poglądy i postawy w ska­
li masowej, kształtuje subiek 

'-w·ne odC'ZUcie sprawłedli­
osci czy niesprawiedliwoś­
„. „ Więc - te trzy żądania: 
iści, jakości i „sprawiedli­
ości towarowej" są drugą 

•ok względnego spadku wy 
.tków na żywność, podsta­
ową cechą aktualnego mo­
lu konsumpcji. Polak przed 
d.ą patrzy i „nad" i „pod" 
ię. I mYśli. I\ przy okazji 
przykład świąt - uogól-

a. 

:y Stefko I 
druga z kolei siostra 

ycie i los z „krakow­
n". Bowiem 10 lat 
izimierz Tetmajer po­
rbrew woli ojca, mar-

nowotarskiej, urodzi­
Bronowic Małych, -

:zykównę. Krok ten 
rówczas mieszczański 

pielgrzymki żądnych 

awiały się <i<> Brono­
zyć „jak to Włodzio 
bJopskiej siermiędze". 
ci zachodzili tam tak­
Tetmajera - literaci, 

·ód nieb konkurent do 
poeta Bucjan Rydel. 

tedy Il lat - wspomi 
1b - i chodziłem do 
y szkoły ludowej w 
)zięki szwagrowi (Tet· 
tem popróbować edu­
rnwie. Ale to dopiero 
i scenie teatru wysta­
esele". Pamiętam Ry-
1odził w niedzielę do 
?rzesiadywał często i 
ych rodziców. (Tetma­
rili sobie bowiem dom 
1ą pracownią malar-
1Rydlówka") od czasu 
ił na obiedzie. Blady 
wiecznymi binoklami 

.wiał mnie swą gada­
·am mówić godzinami 
tę słabość Rydla Wy­
>Vnym fragmenciel' „We 
Pan Młody wygłasza 

ję na temat weselnej 
ml - w rzeczywistoś­

a Domańska, ciotka 
- strofuje gadułę: 

a. gada, gada". Czyż 

~enie na str 4 

~««<.«««<«««<«««<««««<™««™«««, 

~ ••. Z początku patrzył na tę głowę z sa· ~ 
~ tysfakc' i umq, i6 również on, właśnie on, ~ 
~ weźmie udział w eksperymencie, który... ~ 
~ ale teraz •arnialo go coraz silniej uczucie ~ 
~ wstrętu i przerażenia, ie oto dal się tak głu· ~ 
~ pio - i bez 1ansy odwrotu - wciągnąć w ~ 
~ coś, co było niebywałym ryzykiem, mało - ~ 
~ zbrodnią - a przy tym oszałamiającym wy· ~ 
~ czynem naukowym. Tak - oszałamiającym 1- ~ 
~ można to było powiedzieć już teraz, patrząc ~ 
~ na ekran wielkiego katodowego oscyloskopu. ~ 
~ Oto oddzielona od przeżartego rakiem tu· ~ 
~ łowia, dokarmiana sztucznie krwią i tlenem, ~ 
~ głowa tego 68-letniego starca - żyła I ~ 

I~ 9. 
~,,,,~-,~ ~'''''''~~ 

wiadczyła n tym wyrazme falująca linia elek· 
troencefalogramu. Ba, - myślała! - informu. 
jąc o tYm za pomocą elektrod przymocowa­
nych na czole 1 potylicy ..• 
Tuż obok czekał na nią inny - zdrowy - tyle. 
że pozbawiony zmiażdżonej głowy („wypadek 
z bronią - pomyślał - wiedzieli jak to urzą 
dzić - bydlęta") tułów 28-letniego, dobrze zbu 
dowanego mężczyzny. w sali było coraz dusz­

mei . Wydawało mu się, że nie oddycha. 1ec7 łyka gęste, 
mdlące kawałki powietrza. Poczuł na twarzy krople potu 
i podszedł do siostry Marty, która wspinając się lekko na 
palce, wytarła mu starannie czoło powieki - spokojna 

opanowana jak zawsze. 

Kątem oka spojrzał na ekran dostrzegająe, ie 
dotychczasowy rytm oscylacji zmienił się wyraź­
nie. Na ekranie pojawiły się znacznie mniejsze, 
wrzecionowato ułożone serie fal. pulsujące o wie 
le szybciej niż poprzednie, a ich zapis zakłócały 

jeszcze nagłe wyładowania elektryczne, rodzące 

się - jak wiedzi - we wsz. stkicb częściach 
mózgu. P:.,trz,t - nie dowierzając własnym 
ocz01 • - i eaaJitc ie Jeune iihwtla, a zerwie z 
twarzy ę I molell.nie z łej przeklętej, dusz­
nej salt. Wlclsiał bowiem wyraźnie, ie oto od-

•--•910. dzielon1 „ 1eed7 eltala" móq te«o ezłowieka -
bo i •I• - połw.,.Ue Ilię boi! FaluJit0e poten-r....,... l cjały wały dokładnie· krzywił łypowlł dla ta-

~ kich anów umysłu Jt&k słraeh, nieJ)Okój, obłęd-

~ 
N 
u 

ne erażenie.„ 

rócił się wzburzony - ł •postrzegł profe­
sora idącego wolno, spokojnie w stronę stołu. 
La n jakby wybuchły jaskraW)'ni. pnenikli-
wy iwiaUem.. Tr . l bylo sauynać.* 

• * • 
P tera• _.,.. lee• łłkcyJllego, ale, jak 

się ~ka&m.J JMDlżej, weale nie anurclalne­
&o ebf917m•ł• - aa l'lleM relaoji z dołwiad­
cizenia, llWn Die j99ł jlłł makabryeznlł fantazją, 
ale odn pnez pruę eałego iwła fak-
tem. Było enią 1 ~eveland Me-
tropolitan Hospital" w kanin, 
prof. R. White - jeden wtpółczes-

nych neurochirurgów - ł,•IJ e lej, nie-
zwykle ciekawej i' trudllej opeflMdL yJitł m;a-
nowicie uśpionej małpie ' móW, czył go z 
obiegiem krwionośnym htneJ małpy, a następnie 
przeprowadził badanie tece wyłsełowanego móz­
gu przy pomocy elektroeneefalografu. Okazało 
się, że mózg iył nadal I „m;,ślał" bez przerwy, 
a jego aktywność elek&ry~a była naweł wyż­
sza niż wtedy, kiedy był on połączony z ciałem. 
Martwe było więe tylko ono. Mózg - w zależ­
ności od czasu, sztuczn dokarmiania - pozo­
stawał „nieśmiertelny" ••• 

Czy tylko mózg małpy? Czy mózg człowieka 

zachowałby się w takiej sytuacji podobnie? Czy 
i tu i~lacja od ciała, 1 . zachowaniem dopływu 
krwi ·i tlenu, oznaczałaby dla mózgu (a więc i 
dla człowieka) nie~• •rufie życie i nie wyga­
szoną śwadomośó1 Prof. · ~le odpowiedział na 
łe pytania t wł 'er cl·~ o o. 

I tak . od mbbrJ 6oalińny ło nadziei. Na­
dziei nie ty na aieim,erłelność, eo na wydatne 
przedłużenie lndskłego żyoia - edsunięcie jak 
najdalej grmtłeY nle11Jtlacanej dotąd śmierci. 
Pierwszym· llWiutllnem pewnydl szans w tej 
walce były i lłt - ptzesze:irepy, .zczególnie ne­
rek i serca. Ale l ła nadllieja nie jest jeszcze 
zbyt wielka. Szereg nieuleczalnych chorób, że 
wspomnę tylko raka, wyklucza zupełnie ratu­
nek i ucieczkę przed śmiercią - furtką prze· 
szczepów. W wypadku kiedy zdrowy mózg znaj­
dzie się w pułapce nieuleczalnie chorego ciała, 
pozostaje tylko czekanie na katastrofę. ·1'-lózg -
czYli moje „ja" - zamknięte w 14 miliardach 
komórek kory mózgowej - cała moja świado­
mość 1 bagazem pamięci, doznań i wzruszeń. 

Któregoś dnia odmówi posłuszeństwa zniszczony 
tolądek. wątroba, płuca - zatrzyma się niczym 
wvlączona nagle pompa - serce. Od tego momen­
tLi - lekarze nazwą go śmiercią kliniczną - z bra 
ku tlenu, którego nie doniesie już krew, zaczną się 
dusić komórki mózgu. Można by wprawdzie sztucz 
nie podtrzymać krwiobieg przy pomocy mechanicz­
nego płuco-serca, spróbować masażu, zastrzyków 
luh pobudzenia prądem. ale wobec stanu zużycia 
wnętrza organizmu byłoby to jedynie bezcelowe 
przedłużanie agonii. Tak więc „duszenie się" móz· 
gu przebięgać będzie nadal. Po kilku - z górą 
6 minutach - przyjdzie śmierć biologiczna, ów ko­
niP.c ni~odwołalny i ostateczny ..• 

Wszystko to prawda, ale i w tym wypadku me­
dycyna znalazła jeszcze miejsce dla nadziei - drze­
miącej wprawdzie w szokujących i nicw!arygf)d­
n~·ch wprost < ksperymentach, które jednak - być 
może już niedługo - przyniosą · człowiekowi, cze­
piającemu się kurczowo życia, jeszcze jedną szansę. 
Powyższego procesu i łańcucha następstw: nieule­
czalna choroba - śmierć kliniczna - śmierć biolo­
giczna nie można bowiem wykluczyć. ale można 
go przerwać. Jak? - odpowiedzią na to pytanie 
mogą być właśnie eksperymenty prof. White'a 
wsk:izujace na· możliwość utrzymania przy życiu 
mozgu odłączonego od reszty chorego ciała. 

Na pozór możliwość taka przedstawia się raczej 
niesamowicie i odrażająco, ale przecież owa izola­
cja niesie ze sotią życie. Spró>ou1my sie także z;i­
stanowić, czy rzeczywiście świadomość istnienia 

Czytaj także na str 5 
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ł'okończenie ze str. 3 

można się więc dziwić, że w końce 
ugadał i Jadwigę? 

We wsi, mówili, że się nie ożeni 
:zwłaszcza gdy po ·zaręczynach wyje­
cl1ał nagle z Bronowic na dłuższy 
czas. Przyszło wszakże do ożenku 

20 listopada 1900 r. Jak przystało ną 
Bronowice, ślub odbył się godnie i: 
błogosławieństwem, strojnie, z kape­
lą w kościele Marii Panny. 

- A tak był ubrany mój brat ~a­
slek, starszy .drużba - pan Jakub wy 
ciąga z szafy strojny i barwny UJbiór 
krakowski. 

- A pan, ~aki był pański ud'Ział w 
tej ceremoni.1? 

- No cóż ja! Mały chłopak wkręca­
łem się Wszędzie. Do kościoła np. je­
chałem z młodymi siedząc na koźle 
obok woźnicy. Ubrany bylem w czer­
wony kabacik, z krakuską ml g!owfe, 
w butach z cholewami wyczyszczo­
nych do połysku. Plac Mariacki oble­
gały tłumy ludzl. Gdyby nie strażacy, 
młodzi nie weszliby do kościoła. Ry­
del ubrany był po chłopsku · 

Ju:!: po rozmowie z panem Mikołaj­
czykiem pojechałem do Bronowic, aby 
;na miejscu , skonfrontować przedsta~ 
wiony „przez Kul:,lę" obraz domu we-. 
setnego z tym co po latach tu pozo­
stało, Domostwo Tetmaj,el'ów kUpili z 
czasem Rydlowie. Tetmajer na:był 
bowiem XVIIT-wieczny dworek i 
tam się przeniósł wraz z rodziną. 
Przebudowywana i odnawłmta niejed­
nokrotnie „Rydlówka" zachowała nie­
wiele cech tamtego domu. Chodząc po 
.,grodzie wypatrywałem okna, przez 

Pan o 
które wsparty o ramę obserwował 
Wyspiański weselnych gości. 

- Bo sam nie tańczył - wspominał 
pan Ja,kub. - Chodził tylko z izby do 
izby milczący i zamyślony. Jakbym 
widział jeszcze jego oczy szare i prze 
nikliwe. Wśród gości był wtedy re­
daktor „Czasu'' Starzewski, malarze 
Tadeusz Noskowski i Stanisław Czaj­
kowski. Była także Pepka czyli cór­
ka karczmarza - Józia Singer. Wy­
spiański uwiecznił ją pod postacią 
Racheli. Wiele lat później dowiedzia­
łem się, że przez zalotną Pepke wie­
szał się któryś z krakowskich mala­
rzy. Ale wracając do Wyspiańskiego.„ 
Złapał mnie 'za rękę w przejściu do 
izby weselnej i pociągnął w kąt. Sta­
liśmy tam długo, a on J?Ytał bez 
przerwy o każdego z chłopów . W pew 
nej chwili pochwaliłem się, że i w 
naszej chałupie (tzn. u rodziców) też 
jest wesele. Pos?.liśmy tam przez 
ogród, ponieważ byl to koniec listo­
pada. krzaki róż owinięte były w sło­
mę. W blasku bijącym z okien słomia 
ne chochoły wyglądały g~oźnie i nie­
samowicie. Chł9pi chcieli przepijać z 
Wyspiańskim, dla dodania mu fanta­
zji. Odmówił twierdząc, że fantazję 
ma i bez gorzały. 

Po 'weselu opowiadano, :!:e kiedy 
wracał do Krakowa bryczką wraz z 
Wodzieniowskimi, zatrzymali ich straż 

' nicy na rogatce żądając myta. Wy­
spiańsld spytał wtedy od czego właści 
wie się płaci. Odparli, że od towaru, 
wozu, koni, spirytusu„. - No z tym 
ostatnim to u nas będzie gorzej - za­
śmiał si:ę Wyspiański - gorzałę ma­
my w źołądkach. 

Na premierę „Wesela" poszliśmy 
wszyscy całą rodziną. - Patrz, Kuba 

rzenikliwych 
- mówi~ - t.o ty 'esteA. Patrzyłem ł 
niewiele z tego rozumiałem. Niektórzy 
chłopi mteli pretensię do Wyspiańskie 
go, że ich tak uSkompromitowal''. 
Gdybyż tylko oni. Nie rozumieli 

„Wesela" również ludzie. którzy wy­
dawałoby się powinni je odczytać 
prawidłowo. M. in. Henry!< Sienkie­
wicz. Obejrzawszy przedstawienie 
oświadczył: ,,No, albo ja jestem gra­
foman, aibo to jest grafoman ... ". 

A przecież jeszcze w tym samym ro 
ku na lamach •• Tygodnika Ilustrowa­
nego" K. Tetmajer pisał o Wyspiań­
skim, że jest on nowym Objawieniem 
w polskiej literaturze i te nie .komu 
innemu, ale właśnie autorowi „Wese­
la'' ofiarcu.vano podarek z cyfrą ,,44". 

,.,.Jest to zepewne nieprzy.zwoitę 

dowodził - ,bo W;iospiański ma 
dopiero trzydzieści kilka lat, a do­
piero od czterech lat utwory swoje 
drukiem ogłasza, byłoby niewątpli­

wie przyzwoiciej czekać - „nim się 
przedmiot świeży, jak figa ucukruje, 
jnk tytuń uleży". 

Dziś pan Jakub Mikołajczyk nie 
ma słów podziwu dl?. „pana o sza­
rych, przenikliwych oczach". Nie mo 
że tylko wybaczyć mu, że mow~ 
chłopską tak zmienił i skaziŁ Ale 
jeszcze wiE;kszą pretensję ma do po­
niektórych reżyserów za ich ekspe­
rymenty, jakich się dopuszczają w 
stosunku do „Wesela". Ęo przecież 
ja tam byłem mówi wino 
miód piłem.„ JERZY STEFKO 

o cza c·h 



~ Mam cię to dziobie! Porządny bar, nawet o 
dyngusie pamiętają ... Alłmentów placić nie będę/ 

Rys. J. Skonieczny 
=-
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I Dalszy ciqg ze str. 3 I ~ 

~ musi się łączyć z posiadaniem wypełnionego wlelo- S .. 
~ ma zawodnymi organami tułowi" - słowem, czy 

naprawdę mózg ludzki tak niezbędnie potrzebuje = 
• __ -. ciała? = 
r' eJ Wybitny uczony John Grayson w swojej książce _ 

~ 
N 
U 

pt. "Nerwy i mózg ludzki" pisze: "Wielu badaczy = 
rozpatruje dzisiaj mózg jako skupisko obwodów = 
elektronicznych i biologicznych tranzystorów, jako = 
rodzaj maszyny liczącej umieszczonej w nieodpowied = 
nim opakowaniu cielesnym .•. ". = 

Co się. więc stanie jeżeli od~zucimy to nieodpo- = 
wledme l tak łatwo psujące Się opąkowanie? Wy- _ 
gląda. na to, że nic groźnego - pod warunk iem = 
Ż.. nie zapomnimy o właściwym odżywianiu takie~ = 
go "samotnego" mózgu. Pro!. White powiada zaś jesz = 
cze dokładniej (cyt. za "Polityką" nr 49 XII. = 
1967 r.): "Jeśli odrzuci się chtło, wiedza nagroma- = 
dzona w mózgu nie przepadnie, co więcej, mózg = 
utrzymywany przy życiu będzie zdolny do. kojarze- = 
nia i abs!rakcyjnego myślenia. Będzie uwolniony = 
od wpływow ciała, a więc od zmęczenia i dekon- = 
centrali - wzbogaeony o nowe doświadczenia. = 
Będzie mógł służyć ludziom swym intelektem. = 
Wiem, że w warunkach przez nas stworzonych •• 
mózg Einsteina pozostałby mózgiem Einsteina ... " =:-= 
Jakże wyraźna wydaje się w tej sytuacji wizja 

hodowli mózgów - żyjących w ciągłym strachu 
przed ostateczną śmiercią, bezcielesnych geniu- :: 
szy skazanych na nieśmiertelność w laboratorium. = 
Znaleźliśmy się więc w niebezpiecznym zaułku, :: 
z którego wYjście może być tylko jedno: ratowa :: 
nie mózgu w , wypadku śmierci ciała winno być _ 
dokonywane pod warunkiem stworzenia mu mo- 5_ 
źliwości egzystencji niezaIeźnej od woli jego "wy 
baweów". W jaki sposób? - Drogą dostarczenia = 
m~owi nowego nałuralnego żywiciela - czyli = 
drugiego, zdrowego ciała. Prof. Wbite powiada: 5 
.. .Jest 'yIko jeden sposób urałowania takiego:: 
mózgu. zamiany śmierci dwóch ludzi w śmierć = 
jednego - przeszm;epić całą głowę. .Jest ło już :: 
obecnie zupełnie możliwe. PodobDl\ opinię wyra- = 
ził ponoć takie i dr Barnard. :: 

l \ak doszliśmy do finału makabry lub na- :: 
dziei. Jedni powiedzą: oto niesamowite rojenia E 
"poprawiaczy natury", grożące potwornymi kon- = 
sekwencjami. .Jeszcze trochę, a doczekamy się = 
.,banka- serc, mózgów i całych Clial - zabijauia .= 
~yeh po te, alJy można było dGlSłarczyć .. częś~ _ 
ei samieDu;rab- dragim. a,rc; może. Podobne za- = 
nały ~iou. KesUą w awiązku II IlOraz ner- :: 
8S4 akeją przeszczepiania _ Ale spójrzmy na = 
problem - równie logicznie, leez rozsąduie _ :: 
II dr~eJ lIłrony. ot. w jednym npita1u umie- = 
raJIl: chory na raka żołądka, wybitny profesor =._ 
oraz młody, IIdrowy ezłowiek, u którego słwier- • 
dllono raka m~u. C7;y i jakie SIł etyczne, mo- = 
raIne prueiww!lkazania, aby 1111' wyniku śmierci = 
klinicznej obu paejenłów przeszczepić na ciało E 
tego drugiego ~łowę i mózg pierwsząo chorego = 
- wiedsttc, te będzie to dla niego oznaczało t y- :: 
cie! OdrIlU~my ~ jego tytuł i kryteria przy = 
datności społeezneJ, Nie enB powinny bowiem:: 
deeydeW8Ć e pierwszeDsłwłe ratunku. Spójrzmy :: 
na sprawę jeszese raz II punktu widzenia matki, = 
której syn aległ ciężkiemu wypadkowi, ale za- = 
chowawBY niena.runony mózg mógłby skorzy- :: 
sW II aiała e'4łowieka, który w podobnym wy~ :: 
pad1na dOCIIIł ~h WIJkodzeń tqo orga- = 
~. = 

lesiem pewien., Ie owa małka WYbiene łyeie :: 
syna bez względu Da badOWI: jego now~o eiala. :: 
Myślę, takie, te ł ta dru,.. - niessczęśliwa - ma- = 
~ 1111' "'lku tyoie obeetro jej człowieka J słynąe S. 
pyłanle lekarzy: rałowae My pollwolili tlIIlrRĆ? 
- li pewneścill 1Iłlłtwł ten ratunek_ E 
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GMiW • -Jest to dokończenie z poprzedniej 
"PANORAMY" frapującego arty:" 
kulu Henryka Zawiry o ucieczce 
zastępcy Hitlera. 

Churchill odnotował także: 

l 

Chyba podobnie podziałałaby Da mnie władomoś~, Ze 
mój zaufany kolega, nasz minister spraw zagranicznycb 
Eden z porw;lnego Spitfire'a zeskoczył na spadochroni. 
w okolicach Bertchesgaden. 

Niemniej jeunak premier angielski wydał S'Zereg dyspo­
zycji, które sprowadzały się do następujących punktów: 
Hess pozostanie jeńcem Ministerstwa Wojny. Będzie prze­
ciwko niemu wytoczone oskarżenie o przestępstwa JiloU­
tyczne, jako pr:restępcy wojennemu; będzie on więZIony 
w jednym z domów koło Londynu i ma byt nakłoniony 
do złożenia zeznań; należy uniemożliwit mu jakiekolwieK 
kontakty, z wyjątkiem osób delegowanych przez Foreil:ll 
Office. 

13 maja do więzienia w Glasgow, gdzie przebywał jut 
Hess, przyjechał przedstawiciel Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Kirkpatrick. To co zanotował w swym pro­
tokóle, do złudzenia przypomina lekturę wydawanych dziś 
w NRF pseudobistorycznych prac. Hitler, wyczerpawszy 
wszystkie możliwości pokojowe, zmuszony był anektowa~ 
Austrię, bo takie byłO zyczenie jej ludności. Kryzys cze­
chosłowacki spOWOdowany został przez Francję, • . czechoslo-

I ~. 'ow'.m " •• !rn~.~m~ [~ 
Niemcom. Napaść na Polskę była dziełem Anglików, kt6-

I rzy nie dopuścili do porozumienia sie obU partnerów. Da­
nia i Norwegia oraz Holandia i Belgia zagrażały Niem-­
com i dlatego zostały podbite. 

W protOkóle Kirkpatricka odnotowane zostały także Wl"" 
Burzenia Hessa na temat potęgi Niemiec. 

PrOdukcja przemysłu lotniczego Niemiec jest większa 04 

I 
produkcji przemysłów lotniczych USA i Anglii. W całych 
Niemczech buduje się ogromną ilość łodzi podwodnych, 
które przygotowane są do bitwy o Atlantyk. Niemcy po­
siadają ogromną ilość sprzętu wojSkowego, zarówno wła­
snego, jak i zdobytego w podbitych krajach Europy. Hes" 
dodał, że Anglia nie ma co liczy t na wywołanie jakiej­
kolwiek rewolucji w III Rzeszy. Hitler cieszy się ta .. 
ślepym posłuszeństwem wszystkiCh obywateli. 

I 
Przeraża mnie myśl - kontynuował Hess - o prftdłu­

żaniu się walki. Przyleciałem do was bez wiedzy Hitlera, 
aby was przekonać, że poniewaz Anglia nie może wygra. 
wojny, najrozsądniej byłoby zawrzeć pokój. 

W sumie, Odnotowuje Kirpatrick, rozwiązanie, które Hen' 
Hess proponował było takie: Anglia powinna zostawi6 
Niemcom wolną rękę w Europie, a w zamian za to Niem-

I 
ey dałyby Anglii carte blanche w obrębie imperium, z jed­
nym tylko zastrzeżeniem, że Niemcy otrzymałyby na po­
wrót swoje kolonie, które są im potrzebne z uwagi na 
źródła surowcowe. 

Na zakończenie oweJ rozmowy, w której Bess zaliczył 
Związek Radziecki do Azji, dając tym do zro_mienia 
Kirkpatrickowi, że Hitler nie zamierza zaatakowat llnU 

I 
na Bugu, poza... pewnymi - jak się wyraził żądaniami, 
które Rzesza zamierza przedstawić ROSji. Mogą one by. 
zaspOkojone w drodze rokowań. bądź w wyniku wojny. 

- Nie ma jednak żadnych podstaw, by wierzyć szerzo­
nvm pogłoskom. Hitler nie zamierza zaatakować Rosji 
w najbliższym czasie. 

Po krótkiei wymianie zdań na temat problemów 

I 
innych krajów europejslci-ch, Hess jakby od niechce­
nia dodał: 

- Zapomniałem podkreś1'ić,' że moje propozycje mo­
głyby być rozważane dopiero po porozumieniu się 
z Berlinem. Naturalnie negocjacje toczyłyby się mię-

, 

dzy rządem niemieckim i nowym, a więc innym ani­
żeli obecny, rządem bnrtyjskim. Mr. Churchill, któl'1 
planował wojnę od 1936 roku, i jego koledzy, którzy 
uprawiali tę wojenną politykę, nie są osobanli z któ-
rymi Hitler mógłby rokować. ' 

11 maja rano w Obersalzbergu zjawił się OSObisty ad!iu­
tant Hessa, żądając by zameldow ano go u Hitlera które-
mu mial dor~czyć list swe!,:o 5Ztlfa. Nie od razu d~stal się 

; "1 
~ Aby "wielka 

~ 

I 
trójka, (Stalin 

Roosevelt, Chur­
chiJf) mogła się 

zebrać przy 
wspólnym stole, 

zginęło wielu ioł 
nierzy w walce % 

hitleryzmem. 

- UE MHAU ... 
prsed oblicze Fuehrera. Czekał do połucJ,nia. Gdy wreszcle I 
dotarł do pOkoju Hitlera i wręczył mu oSobisty list BeS"Sa, 
pękła bomba. Wódz ID Rzeszy wpadł we wściekłość. Po-
lecił natychmiast wezwać do siebie Goeringa, Ribbentro-
pa, Keitla i Bormanna. Rozpoczęła si~ długa, tajna narada. 
na której nic nie postanowiono. HItler czekał , 11a ewen­
tualne wiadomości z Anglii. Gdy te nie nadc~~dziły, pod- I 
jął decyzję. Za namową ~artina Bormanna" Hitler ogło-
sił, iż jego zastępca był nIe w pełni w~1t'z umyslowycll. 
Bormann, który w alel"Ze Hessa widzi'ł.k możliwość awan-
su dla siebie, Skwapliwie nalegał na./Hitlera, by ten po­
Zbawiony sensu komunikat ukazał si.ę możliwie najszybCieJ. 
Oczywiście w komunikat ten m"lo kto uwier~ył. W ca-

łych Niemczech pOjawiło się za-sadnicze pytanie. Jak tO I 
się stać mogło, aby zastępcą Fn.ehrera był wariat? Taka 
wersja komunikatu była nie dq. przyjęcia nawet przez tak 
tępego człowieka, jakim byŁ ·Himmler. Oświadczenie po- , 
szło jednak w świat. 

Tymczas.em w Glasgow więzień poddawany był dalszym 
indagacjom. 14 maja mi:ał pretensje o to, że zostal'Zam­
knięty w zwykłej celi więziennej. W.idać było, że irytUje 
go ta sytuacja. Spodziewał się lepszego potraktowanIa. I 
Owa irytacja sprawiła chyba, że szybko przeszedł od SD"­
kojnej rozmowy do po.gróżek. 

- Zapo.mniałe.m wyjaśnić - powiedział z nliną, która 
wyrażać miała pogardę - że są jeszcze dwa dalsze wa­
runki, związane z moimi propozycjami pokojowynll. Siero-
cy nie mogą zostawić w klopotliwej sytuacji ludnOŚCI 
Iraku, walczyła ona za nasz kraj. Zgłosił także żądanie. I 
by traktat pokojowy miał zastrzeżenie w sprawie odszko­
dowań dla Anglików i Niemców, których majątek został 
by w wyniku wojny' wywłaszczony. 

- Musicie "'Panowie zrozumieć - ciągnął Swe wynurze­
nia Hess - że Niemcy wygrają wojnę przez blokadę. BlO­
kada okaże się tak skuteczna, że nie zdołacie sie prz'" 
d.JJzet nawet jednym lub dwoma statkami. ; 

,Potem wysunął żądania osobiste, dotYC7ące tłumacza. 
,zwrotu rzeczy osobistych oraz sposobu prowadzenia ro~- ., 
mów. 

15 maja Hess mial pretensje do straży więziennej, która 
jego zdaniem robi dużo szumu na korytarzu, co przeszka-
dza mu w wypoczynku. Ządał dostarczenia książe k. Po­
wiedział także, iż Niemcy liczą się z ewentualnością wmie- I 
szania się w woinę Stanów Zjednoczonych, ale: 

- Posiadamy dokładne informacje o amerykańSkiej pro­
dukcji lotniczej i jakości samolotów. Dodał wreszcie, żę 

~ jego lot zmierzał do dania Anglikom szansy rozpoczęcia 
rozmów bez straty prestiżu. Jeśli szansa ta zostanie od­
rzucona, Hitler będzie musiał zniszczyć Anglików, a po 
wojnie utrzymać ich w stanie permanentnego poddaństwa. I 

W niecały miesiąc później, 14 czerwca, zjawił się tt BeS-
sa lord kanclerz John Simon. W trakcie rozmowy Hess 
Uderzając pięścią w stół krzyczał: Jeśli, Anglia nie p~zyj­
m.ie tych warunków porozumienia, to prędzej czy późlliej 
nadejdzie taki dzień, że będzie zmuszona je przyjąć 

Wtedy skończyły się wszelkie rozmowy z przybyszem. 
Bess zamilkł, stał się apatyczny, chwilami arogancki. Prze- f 
stał byt przedmiotem zainteresowania zarówno Churchilla, 
jak i przedstawicieli Foreign Office. Nie został iednak ':.': 
ZWOlniony z więzienia. Przebywał w nim aż do zakończ"· 
nia y.rojny, a potem ..• 

W Berlinie rozszalał się tymczasem Mueller - sze[ Gp­
stapo. Polecił on zaaresztowat wszystkiCh, którzy współ­
pracowali z Hes"em. Zaaresztowani zostali także p, zYJa- I 
~~~'!,I:~s~"e_r1~~ypały się gromy nawet na konstruktoro,", '" 

Były to jednak tylko pozory. Wszyscy ci ludzie szybkO 
wyszli na wolność. Niektórzy z nicb nawet na intnrwen-
cję samego Hitlera. Ani jedno słowo nie zostało powi .. -

RUDOLFA HESSA 
dziane Himmlerowi, który jak wiadomo, był "opiekunem" 
wszystkiCh Niemców. NiemOŻliwe też, by o zamiarach Hes­
lIa nie wiedzieli inni dygnitarze III Rzeszy. W tym śWiat­
ku, gdzie wszyscy o wszystkiCh wszystko wiedzieli. llie 
do pomYŚlenia jest fakt, by nie dostrzeżono długicb i kil­
kakrotnych przedsi~wzięć Bessa. Nie do pomyślenia "l~t 
także- i to, by zdrada Hessa (jeśliby była dokonana 'hez 
wiedzy Hitlera) nie pociągnęła za sobą ofiar. A t:tkirh 
przecież nie było. Jeden jest tylko wDlosek, jaki motna 
wysnuć z całej tej afery: Hitler i jego świta byli po " for­
mowani o przygotowaniach Hessa. Znali jego zamia r i ::. ('" 
gosławili mu. Ta ucieczka była praWdopodObnie pot r.eh­
na Hitlerowi po to, by planowaną na czerwiec 1941 roku 
wojnę ze Związkiem Radzieckim prowadzi" bez rOZ-H. sza· 
nia sił. By Anglia zaprzestala swych działań do momentu 
planowanego zwycięstwa III Rzeszy na Wschodzi~. 
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INFORMACJE FESTIW A-
LOWE. Już 10 kwietnia 
(czwartek) br. rozpoczną się 
tD sali ZDK im. F. Dzierżyń­
skiego l'f'ZY ul. Piotrkowskiej 
282 pierwsze przesłuchania 
zespołów i solistów zgłoszo­
nych do lódzkich i wojewódz­
kich eliminaajł Il Młodzieżo­
wego Festiwalu Muzycznego. 
Doceniając szeroką aktywnoś~ 
muzyczną łódzkiej młodzieży 
ł jej osiągnięcia w dziedzinie 
tospólczesnej muzyki popu­
U:lrnej. do grona organizato­
f'ÓtD dołączył się takż~ Wy­
dział Kultury Prez. RN m. 
Łodzi 

Uczestnik6w festiwalu oce­
aia~ będzie jury w składzie: 
przewodniczący - ANDRZEJ 

.10ZWIAK - Wydział Kultury 
Prez. WRN w Łodzi i Łódzki 
Klub .Jaz~owy 

sekretarz - MAREK KEGEL 
- , Dziennik Łódzki" 
członkowie - KRZYSZTOF 

CWYNAR - Ł6dzki Klub Jaz• 
zowy, ADAM KALISZEWSKI 
Zarząd Wojew6dzki ZMW, 
WŁODZIMIERZ KORCZ - Pol 
skie Radio, JAN NOSKO -
Zarząd Ł6dzki 2!MS. 

Naz,,.-isko jurora z Wydziatu 
Knltury Prez. RN m. Łodzi 
jeszc:r;e nie jest z.nane. 

CIEKAWOSTKI Il MFM. Jed­
nym z 42 zespołów biorących 
udz.iał w festiwalu jest grupa 
wokalno-rytmiczna „ Korsarze'' 
działająca pod patronatem ... 
kościoła Opieki św. Józefa. Ze 
spół ten jednakże, w odróżnie 

Dokąd? 

ni u od big-beatowego combo 
włocławskich kleryków (gra­
l 'I m . in. „Mszę beatową"), po­
s iada reper tuar typowo laicki. 
, ,Ladna dz iewczyna" .,Piękny 
dzień". „Kto się czubi. ten s:P' 
lubi" - oto tytuły kompozycji 
wykonywa nych orzez .. Korsa· 
r zy ". 

CZTERDZJESCI SMACZNYCH 
P.-\LUSZKOW. Moda na dług ie 
l p rzedz iwne tytuły tematów 
beatowych trwa nadal. 1 tak 
na przykła'1 longp lay blueso­
wego angielskiego zespl'>łU 
CHICKEN SHACK został zaty­
tułowany „Forty bi ue finge c;; 
frash ly packed and ready to 
serve" (40 sinych palców. swie 
żo opakowanych 1 goto\Vych 
do pożarcia). 

MAO I... BIG-BEAT Orygi-
nalna angielska grupa Mrs. Ro 
b :nson Simon and Garfunkel 
zamierza dla wytwórni Island 
Records nagrać kom pozycję ... 
Mao Tse-tunga „ Wspaniałe na­
uki wśrl>d złotych promienl 
słońca". Miesięcznik •• Rave" 
infor.mował w ubiegłym roku, 
że na chińskiej Top Twenty 
utwór ten przez kilka mlesi~­
cy utrzymywał się na pierw­
szym miejscu, po czym ustą­
pił miejsca... kolejnej kompo­
zycji Mao. 

WIZYTY W POLSCE. Angiel• 
ski piosenkarz DO NOV AN wy­
stąpi w połowie kwietnia w 
warszawskiej Sali Kongresowej 
(14 i 15 bm). Donovanowi akoru 
paniować będzie własny zespół 
muzyczny. 

W pie~wszej części recitalu 
będzie występować rówmez 
grupa skifflowa „NO TO CO", 
kt6ra zaprezentuje swój trzeci 
program przygotowany w łódz­
kim klubie central bandln za· 
granicznego - .,Hermes". 

MIREILLE MAT EU, kt6ra 
wystąpiła takie w Polsce, 
uważana Jest powsF.echnłe za 
następczynię Edith Piaf. Mlxei­
lle Jnt e6rk" kamienian• z 
Av nfonu. W Polsce egl~all • 
m J" we fra1mentacb filtn6 
„Gulłar City" i „Beauty con• 
tełest" prezentowanych na 
szklanym ekranie. Występuj11c 
w 1117 r. w Moskwie zdobyła 
olbrzymią popularno§~ wAr6d 
rad~eckleJ pnbllcznołcl pio­
senka "The lut walłz" („O­
sta tnt walc") z repertuarn En­
gelberta Humperdincka. Utwór 
ten wed opinii ekspertów 
francuskich !tyt na lepszym na 
graniem Mireille Mathieu w 
roku 1967. 

W TELEGRAFICZNYM SKRO 
CIE. Zakupiony przez Polskę 
na festiwalu w Montreaux 30-
minutowy film telewizyjny z 
udziałem Jimi Hendrixa i ze• 
społu Experience już wkr6tce 
~a się ukazać na małym ekra· 
nie ... 

_GENE PITNEY, popularny 
piosenkarz amerykański przy­
gotowuje się do kolejnego ar-
tystycznego tournee dookoła 
świata.. . . Niekt6re tematy 
ROLLING STONES z albumu 
„Their Satanic Majesties Re• 

Z wizytą świąteczną. 
Rys. Ibis-Gratkowski 

--• • KRZY.ZOWKA Z ZEGARKIEM 
Nagrody „Panoramy- I „Jałlilera"- zegarek damski, 3 bdziki, 5-'ksł•i•k. 

Mireille Mathieu 

quest" (Życzenie ich szatańskich 
wysokości) mają ukazać się w 
nowym longplaY!l tej grupy za 
w_iera.iącym najcelni.ejszy wy­
bot dotychczas nagranych u­
twot"ów .•• 

PAJUSZCZI.JB GITARY ($ple 
wające Gitary) jedna z naj­
lepszych radzieckich grup bea­
towych wykonuje między inny­
mi „niemenowski" repertuar z 
płyty ,,Sukcesu. 

JAZZOWY ASTROLOG. N. 
Davis, murzyński saksofonista 
i flecista występuje w Polsce 
w dniach 12-21 kwietnia br. 
Od roku 1965 N. Davis miesz­
ka 10 Europie występując z 
ogromnym powodzeniem na 
wszystkich większych festiwa­
lach i imwezach. Dodatkową 
atrakcją jego występów ;est 
fakt, że N. Davis należy do 
najsłynniejszych w świecie„. 
astrologów! 

Jale twierdzą znawc-y, jest 
twórcą niebywale oryqinal11ej 
I ciekawe; filozofii astrolo­
gicznej!! 

POZIOMO: 1. Całe życie musi grać,~ Kłu 
, a nie~ S .Gacek wielkouch, 11. Wy~ad 

statkiem, .:& Alchemik :s opery Gounoda, 
»uzo w9Cfy n Sienkiewicza, 15. Statek to 
rowy, ~ .Jest w herbacie, 19. Klątwa kościel 

a, 20. Rzewień Da kompot, !1. Krople żołąd 
owe lub miasto w ~a.ku, 24. Nasze kino 
Pożegnań z tytułem„, ~Grosz zza oceanu, 

Staroskandynawska legenda, ~ Mazidło 
receptę, 30. .Jest w ukł:\dzie słonecznym, 
Rezydencja bog{>w greckich, ~ 0,2 g w 

sldepi_e ~D „Jubiler", 36. Długi nudny re­
erat,~ Oferuje ~i z garki, biżuterię i ga-
łanterię srebrną, Owoc interesów, 45. 

rzedporcie, '46. z polityk japoński, 47. 
ojarzy się z Ładogą, 48. Pomrukuje na Sy­

ylii, 49. Zachodnie gospodarstwo rolne, 50. 
Wróżba. przepowiednia, ~ Popisuje się na 
niej słoń. 

PIONOWO: 2. Ma twarde drzewo i dwuna~ 
sienne' skrzydlaki, 3. Pseudonim Oppmana. 
~Zup31 !'a bis . .j{_ Objawia się wysypką, 6. 

Spartansk1 urzędii1k, 7. Zawraca w głowiP., 
rzece, 8.. Postanowienie prawodawcze, 9. Kie 
rownica „Iła", 10. W piosence z Marią, 13. 
Ożywia go sznurek, 14. Dawniej burzył mu• 
!Y. 17, Starożytna kraina, l&. Ma długą lu• 
fę, 22. Biała nad wodq, ~ żywe srebro, 
·~. ~ychodzi z dodania, ::lll:C.. z drugą się nie 
~dzie, 28. Uderza w struny pianina, 29. 
Winniczek, 31. Jednowartościowe rodnikl.'iól-­
Rozsuwana zasłona na okno, 34. Płynie prCeZ' 
Kalisz.~ocum dla pilota, 37. Masońska, 
38. Wzrost koniunk1ury. 39. Okręt argonau· 
tó~, łO . Drpżyna, 41. Miasto w Andaluzji, 
<H:szpama) ~ Pierwszy lotnik,~/ Biblijny 
raJ. ~ 

:rermin nadsyłania roz 4z ń - Z t · odnle. 
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-------
---------„ -------------: 

Powiem Wam dziś o tym, jak nasze studentki. 
noszą coraz krótsze, mini ~is Sl,łkie1;1ki,, 
Jak na nózki zgrabne, to· jeszcze uchodzi, 
ale jak na krzywe, tylko jej zaszkodzi ( ..• ) 
Więc pomyślcie państwo - jak to w złym zaradzić, 
by lad i porządek, w kraju zaprowadzić. 
By golce swym ciałem więcej nie świecili, 
by pa.nny spód, iczek - mini nie nosiły, 
na głupiego Jasia, włosów nie czesiiły, 
to by się stullentom. więcej podobały. 
A jak chłopca kusisz, ta spódniczką - mm1, 
każdy student prar,nie, byś siedziała przy ni'll. 
Nau1<a też jakoś. nie wchorizi mu w głowę. 
przy mini spódniczce, wtedy traci głowę. 

(Zofia S.} 

„ ---------„ ---„ ---„ „ ----------=· -„ -= --Niektórzy nast Czytelnicy: 

;;;;;yłaj-ą -;;;;;;-~óżne -·u;;;:; 
- ····- ....... --- · . ...._ .. -----.„-_... --·--
ry t gniewają się, kiedy ich: 

O'/f..r..r..rIF.F/..r.F/IIJ..rF.FI.F.F.F.F.FFf.F//I;;;/Z?1"~_;, :f-,;o/.E//I.F.Ff.~ -

P
iszę do Ciebie, bo naprawdę nie wiem jak się~ : 
zachować, tym bardziej, że czas nagli... Jestem~ : 
matką 25-letnieJ córki, która niedawno skoń-~ 
czyla wyższe studia. Właściwie to nie miałam -
z nią nigdy tzw. kłopotów wychowawczych. Jest~ -

~;-dru·k-~j~~~~- ani -~i~ 7c;: § 

dziewczyną szczerą. uczciwą, ale również nieco egzalto-·~ -
waną. Piszę „egzaltowaną", bo właśnie w tym upa~ruję~ ttllll 
przyczynę mojego kłopotu. Moja córka spoty kala się~ 
4 lata temu z mężczyzną starszym od siebie o 10 CZY'.\i 
11 lat, który w tym czasie był wolny i był jej pierw-~ 
szym mężczyzną. Trwało to ok. pól roku, po czym on~ 
z nią zerwał f wyjech11l z naszego miasta. Córka to~ 
mocno przeżyła . ale jakoś uspokoiła sie i wydawało się.~ 
żę zapomniała. W zeszłym roku na wakacjach poznała~ 
młodego, w jej wieku. architekta 1 jest z nim iuż za-~ 
ręczona. Z koi1cem maia ma być ich ślub. Tymczasem~ 
kilka miesięcy temu spotkała tamtego mężczyznę, który~ 
w międzyczasie ożenił się. ma dziecko i wrócił do l,o-~ 
dzi. Nie wiem, jak do tego doszło, ale córka spotyka się~ 
znowu z nim, w tajemnicy przed swoim narzeczonym..~ 
który mieszka w Krakowie i tam mają zamieszkać po'.11 
&~ ~ 

Kiedy rozmawiam z córką o tym wszystkim, ona pla-§ 
cze i przyrzeka, że ;uż nigdy więcej się z tamtym nie~ 
spotka, że naprawdę to kocha tylko swego narzeczonego~ 
i że wyjdzie za niego i będzie dobrą żoną. Ja zaś widzę.S 
Jak ona się męczy i naprawdę mam wątpliwości, czy to~ 
będzie szczęśliwe małżeństwo f czy moja córka postę-§ 
puje szczerze wychodząc za mąż. § 

STROSKANA MATKA § 
. ~ 

M 
y~lę, te Pani. W';\tpliwoścl,_ aczkolwiek ur.asadnione,§ 
nie są tak wielkiego rozmiaru. Niech córka wycho-~ 
dzi za mąż i to im szybciej tym lepiej. WyfazdS 
z Łodzi i stały kontakt ze swym przyszłym mężem,S 

którego jak Panią zapewnia, naprawdę kocha, według~ 
wszelkiego prawdopodobieństwa pozwoli jej zapomnieć o~ 
niefortunnym powrocie do tego pierwszego. Po prostu S 
wydaje mi się, że uczciwoś~ i prostolinijność c6rki we·S 
zmą g6rę nad egz_altacją i powrotami do wspomni~ń, . kt6_-§ 
re - ona zrozumie .z czasem - są tylko wspomn1en1am1.S 

Niepierws2y to raz zdarzyło się, że dziewczyna wraca.S 
do swego pierwszego chłopca. To .iakiś atawizm, który~ 
płata złośliweito figla niejednej kobiecie. Wydaje mi się,S 
że bardziej nieuczciwy jest 6w żonaty mężczyzna, który~ 
najpierw porzuca Pani e6rkę, a potem, podczas przypad-~ 
kowego spotkania, wraca de niej, oszukując I ~ i własnąS 
żonę. . S ..... „ 

ł DZIENNIK ŁóDZIU _. 11 ..... 

Ja.n Janiszewski 
~·~--'-----------

M6wię, więc jestem - to dewiza Floriana. 
Nawałnicę sł6w poprzedza skupieniem twa­
rzy, a potem spokojnie el<sploduje. Jeśli ce­
luje do liczniejszego zgromadzenia, -powołu· 
je się na obecnego: - Lucek, to wie... W 
dialogu natomiast wzywa do asysty nieobec· 
nego: - Szkoda, że nie ma Włodka, on to 
wie ... , przy czym zatacza oburącz p6łkole, 
WY'"'"„~·iadając wiełoznaczące 0 0000". 

Florian ma wyjątkowy dar wiązania swej 
osob_y z wszechwy~arzeniami na morzu, w 
powietrzu, na lądzie, w zaświatach. Nawet 
wschodnio-azjatycki tajfun sprowadza go w 
1rerę osobistych przeżyć. 

- Był tajfun, mówicie'! Co tam tajfun! 
Wsiedliśmy na statek udający · się w rejs 
wielkanocny do Leningradu. Trochę bujało 
jak na karuzeli w uŁowiczu", a później rzu• 
cało. Kobiety słabe, co będę wam m6wił. 
Sniadanie za burtą. A my nic. Ale ~ jut 
nie buja. Bałtyk. mówię wam. A wtedy już 
wszyscy pasażerowie: obiad i podwieczo­
rek. A ,\.-. nic. Patrzę, a tu jut marvnane 
- kolację. Kto cbwyci za ster'! - pyta Lucek. 
Leż spokojnie - mówię i chwytam za ster. 
Ale kiedy dobiliśmy do J ,enineradu i opadła 
mi lewa powieka. to nie miałem jej 1iły 
po,dnieść oburącz. 

Ta sama pewność towarzyszy podr6żom 
f'loriana na ladzie. Spotkaliśmy się niedaw­
no w większym gronie w kawiarni. I Lucek, 
jak to Lucek. entuzjasta motory>;acji, wysko 
czyi ni w pięć ni w dziewięć z Zasadą. 

- My tak sobie popijamy kawę, a tam 
biedny Zasada poci się sa kierownic- w 
hełmie ..• 
Milczący dotad Florian podniósł ręce do 

óry jak dyrye:ent Krenz. Zapanówała cisza. 
Nawet przy sąsiednich stolikach. 

- Co mi t~m !'ędziecie opowia\łaH e raj-

Antek. Rżniemy setką albo ciut więcej. "9t­
gle poślizg. Pro!łto w drzewo: huk, trzask, 
zamykam o<:zy. Za chwilę otwieram. Chcę 
złapać Antka za ramię, a tu brzoza - ro­
śnie ·międ'1ly nami. A Antek śmieje sie ł 
mruga. To był rajd! 

Najbardziej jednak pasjonują 'Yloriana ję· 
zyki. 

- Hiszpański? łacina z dodatkami: koń 
c6wki i troche gramatyki. Na przykład łaci 
na: lapis, pulvis... albo: os tenerum pueri 
balbumque poeta figurat. Chcecie grekę: 
alfa, beta, gamma, delta et cetera. Kiedyś 
Szwed chciał rozmawiać z Portugalczy­
kiem. Kiwa na mnie i jeden i drugi. Mówię 
więc do Szweda, :l:eby mówił po szwedzku, 
a · do niego po niemiecku. Mała różnica, 

tylko końc6wkl na sen. Na przykład Ander 
sen. A .d~. Portugalc:i:yka m6wię po łacinie . 
Rozmaw1ahsmy z sobą w trójkę chyba prz"z 
dwie godziny, jak teraz z wami. Zaraz wam 
pokażę f~ancusk~. ~o czym podniósł palec 
do .1:6ry 1 zwr6c1ł Się do kelnerki: - Made­
moiselle - . a na_stępnie_ na palcu wskazują­
eym p~aweJ ręki połozy! prostopadle palec 
wskazuJący lewej. Za chwilę pół litra stało 
na stole. A wtedy Florian przeniósł nas tą• 
cznie z kelnerką do Anglosasów: - Okey! 
. ~lał~mówny zazwyczaj Gienek wyrzekł 7. 
entnzJazmem:. A niech cię cholera. Ale 
powiedz FloJ'uln w ja!<im języka ty m6wis.: 

-· - - ·· --
niamy. P0.•tanowiliśmy temu: -- -- ------- ----- --
zaradzić t od czasu do cza-: 

~:;d~t;;zk;;- ·;~--;;;iz~;-;t; § 
--„----~ --
wolne miejsce, będziemy za-: 

-;i~~~t;któ,-;-~~§ 
----------~-----...·--
całości lub we fragmentach,:; 

Swiąteczny Wilhelm Tell 
Rys. Ibis. - Gratkowski 



Konkurs świqtecznv Jak pracujq w święta 

33 nagrody 
wartości 7 tys.Zł 

•Handel• MPK• PKO • PKP 
HANDEL - Dziś - w sobotę 

5 kwietnia - sklepy branży 
spożywczej i przemysłowej 
czynne będą do godziny 17, 
natomiast prowadzące ciągłą 
sprzedaż pieczywa - do godz. 
18. Sklepy mięsne. garmaże­
ryjne, rybne, warzywno-owo ... 
cowe i monopolowe czynne bę­
dą już od godz. 7 rano. Sieć 
drobnodetaliczna i kioski "Ru­
chu" - do godz. 19. Zakłady 
gastronomiczne kat. I i ,.s" 
czynne b<'dą do godz. 24, a po­
zostałe zakładv ~„,~vienia zbio­
rowego do godz. 19. 

Stalingradu 31. Restauracje I 
i.awiarnie otwarte będą jak 
w każdą niedzielę. Bary w 
godz. od 12-20: "Balaton", 
,, Vlzorcowy'', 1 , Widzewiak''. 
„Kęs", „Rarytas", „Beniami.-. 
:-iek" oraz jadłodajnia ,,Roma"~ 
W dniu tym nie obowiązuje 
zakaz podawania dań mięsnych. 

STAŁO SIĘ .TUŻ TRADYCJĄ, ŻE W SWIĄTECZ· 
NYCB NUMERACH NASZEGO PISMA CZYTELNICY 
NASI ZNAJDUJĄ KONKURS ORGANIZOWANY PRZEZ 
„DV' i PZU ODDZIAL DLA M. LODZI. JEST TO PLA­
CÓWKA, KTÓRA $PIESZY NAM Z POMOCĄ FINAN­
SOWĄ W RÓŻNEGO RODZAJU PRZYPADKACH LO­
SOWYCH, POD WARUNKIEM. ŻE ZAWARLISMY 
Z NIĄ BLIŻSZĄ ZNAJOMOSC POLEGAJĄCĄ NA POD­
PIĘ)ANIU POLISY UBEZPIECZENIOWEJ. 

P ięć rysunków zamiesz­
czonych obok ilustru­
je nam niektóre formy 

ubezpieczeń. Uczestnicy kon· 
kursu mają odgadnąć, o ja­
kie ubezpieczenia chodzi i 
wypisać ich nazwę na specjał 
nie zamieszczonym kuponie. 

Dla przykładu podajemy o­
gólnie, jakie rodzaje ubez­
pieczeń prowadzi PZU: 

.A od następstw nieszczęś­
liwych wypadków,. 

.A dożywotnie grupowe u­
bezpieczenie pracowników 
ich rodzin, 

.A jednostkowe ubezpiecze­
nie na życie, 

.A ubezpieczenie „auto-ca-
sco" pojazdów samochodo-
wych oraz 

.A ubezpieczenie od odpo­
wiedzialności cywilnej. 

Wśród tych Czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe 
rozwiązanie konkursu, rozlo­
sujemy 33 nagrody wartości 
7 łya. złotych w postaci bo­
nów towarowych do „Uni­
wersału": jeden - 1000 zł, 
dwa - po 500 zł, dziesięć 
po 300 zł i dwadzieścia - po 
200 al. 

Kupony z brakującymi . w 
podpisach pod rysull'kami sło­
wami (określającymi rodzaj 

N.IJPON 
f. ii • 
2. ł ł ł ł • 
3. ~ f t f· i • i 

4. • ł • 
• 4 

Imię i nazwisko ~ 

• 
Adres • ~ ł • 

• ł 

ubezpieczenia) oraz z poda­
niem ·nazwiska i adresu pro­
simy nadsyłać do redakcji 
,,Dziennika Łódzkiego", Łódź, 

Piotrkowska 96, najpóźniej 
do 15 kwietnia. W tym dniu 
bowiem o godz. 10 odbędzie 
się w lokalu redakcji publicz 
ne losowanie nagród. Uwaga: 
na kopercie należy zaznaczyć 

świąteczny konkurs. 
Zapraszamy do udziału w 

konkursie. życzymy miłej za· 
bawyl 

z. - Nie martw się kocha­
nie, otrzymamy ubezpieczenie 
.z t11tu.lu „ ! ~ ! ! ! ! ! !J 

2. - Zostal mim tylko łdu-

czyk od samochodu. 
- Nie tylk-0; i polisa u bez-

pieczeniowa w . . . . . fi 

:r. - Okradli sąsładowi mie­
szkanie ł sąsiad nie rozpacza? 

Rozpaczalbym, gdybym 
nie był ubezpieczony od . . 

4. - Czy man pojęcie, tle 
musiałbym płacić, gdybym nie 
ubezpieczył mieszkania od 
~!!I!!!! 

5. - Z pani okna spadla na 
mnie dcmic:zka. 

- To przykre, ale na szczę§-1 
cie jestem ubezpieczona od . . . . . . . . . . . . . 

W niedzielę - 5 kwietnia -
wszystkie sk!env branży spo­
żywczej i prz'*nysłowej będą 
zamknięte. Dyżurują w godz. 
od 10-14 nast•"pujące kwiaciar 
nie: przy ul. Armii Czerwonej 
105, Piotrkowskiej 288, Nawrot 
2. pl. Kościelny 4 i Nowotki 24. 

W godz. od 12-22 otwarte 
będą restaur"acje: „Stylowa", 
„Obywatęlska", ,.Zacisze". „Ko 
lejowa", „Gwarna", „Bagate­
la", „Tivoli'' oraz w godz. od 
10-18 bar mleczny „Smakosz''. 
W godz. 12 - 4 restauracja 
,,Sim". Kawiarnie w godz. 
12-22: „Rarvtas", ,,Kes", „Ma­
riolka", „Masza", „Jubileusz0-
wa". „Kalina", .,Niezapominaj 
ka", w g_odz. od 12-24: „Ire­
na", „Łodzianka'', „Agawa" i 
„Balaton". Cukiernie czynne 
będą w godz. 10-17: „Małgo­
sia". „Katarzynka", „Now°"" 
miejska" i „Irys". 

W węzłowych punktach mia­
sta .. Ruch" uruchomi dy.Zuru­
jące kioski. Pozostała sieć 
drobnodetaliczna J)<:dzie nie­
czvnna. 

W poniedziałek - 7 kwietnia 
- cała sieć handlowa czynna 
będzie jak w każda niedzielę. 
W godz. od 10-14 otwarte bę­
dą nflsten111pce kwiaciarnie: 
przy ul. Tuwima 12. Piotrl<ow 
skiei 20, 'RZJ!OW~kiei 37. A. Stru 
ga 18, Stary Rynek 1 f Obr . 

• 
Swiqleczne 

PTTK zaprasza wszystkich 
łodzian na wycieczki w drugi 
dzień świąt. Bardzo przyjem­
nie za1'"'Wiada się spacer „kra­
wędzią wyżyny łódzkiej". Tra 
sa długości ok. 15 kilometrów 
prowadzić będzie ze Strykowa 
pnez Cesarkę - Dobieszów do 
Nowosolnej. Zbiórka chętnych 
o godzinie S na stacji Łód~­
Kaliska. Powrót autobusem z 

Wtorek - 8 kwietnia - cala 
sieć handlu czynna będzie we 
dług zasad ustalonych dla 
sprzedaży w każdy poniedzia­
łek. 

MPK. - Dziś - 5 kwietnia 
- tramwaje i autobusy kur­
sować będą jak w każdą so­
botę, a 6 i 7 kwietnia - nor­
malnie według niedzielnego 
rozkładu jazdy. Przypominamy 
o zaopatrzeniu się na świE:ta 
w bilety w kiosk'!Ch ,.Ruchu" • 

PKn. - Dziś - s kwietnia 
- kasy oddziałów PKO będą 
czynne od godz. 8-14. w nie• 
dzielę - 6 kwietnia - będą 
nieczynne. w poniedziałek -
7 kwietnia - kasy I Oddziału 
PKO w Lodzi będą otwarte od 
godz. 10-13. 

W okresie świąt zostaną u­
ruchomione dodatkowe poła­
czenia kolejowe. 7 kwietnia 
kursować bedą pociągi: Łódź 
Kaliska - Ostrów Wikp. od­
jazd z Lodzi Kaliskiej o godz. 
4.13, Łódź Kaliska - Ostrów 
Wlkp. odjazd ~ Lodzi Kalis­
kiej o godz. 14.30, Międzybórz 
- Łódź Kaliska przyjazd do 
Lodzi Kal. godz. 9.25, Ostrów 
Wlkp. - Łódź Kaliska przy­
jazd do Lodzi Kal. godz. 16.30, 
Łódź Fabryczna - War•w,va 
Wsch. odjazd z Lodzi Fabr. 
l!Odz. 18.10, Warszawa Wsch -
Łódź Fabr. przyjazd do L~zi 
Fabr. godz. 16.54, Łódź Fabr. 
- Skierniewice I Piotrków 
Tryb. odjazd z odzi Fabr. 
godz. 12.08, Piotrków Tryb. -
Łódź Fabr. przvjazd do J;,odzi 
Fabr. godz. 15.55. (kr) 

wycieczki 
Nowosolne.i w godzinach po­
łudniowych. 

. Spacer rowerami odbędzie 
s1ę.,,,_-»a trasie Łódź - Konstan­
tynów - Pabianice - l,ódź. 
w. programie imprezy 7.ręcz110-
~c1owP. konkursy kolarski~ z 
nagrodami. Zbiórka chętnych o 
e:odz. 10 na ryn!<u Starego Mia 
s~ ~I 

~~~~~~'-~~~~~~'-~~'"~'~~~~~,~~~~~~~~~~~~ 
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'/MASZYN~ pończosznl<;~ą SAMOCH~~ . .osobo~y ~AŁŻEŃSTWO po .st1:1- NOWOCZESNY krój dam I FARBUJEMY płaszcze 

sprzedam. Łódź, Sowm- „Hanomag pilnie, tamo diach poszukuje pilnie ski dziecięcy opanujesz ortalionowe, koszule 
skiego 68a 67837 g sprzedam. .Julianów. pokoju sublokatorskiego pod gwarancją . Wynala- non-iron, bluzki elasty-
----------- Chmielna 16 678!17 g na 3 miesiące. Płatne z zek Mechlińskiej, Na- czne. Farbiarnia, Więc· 

•DZIAŁK~ 1.200 m kw. 
ogrodzoną (siła, światlo 

OGtOSZĘNIA DROBNE woda) obole dworca PK 
ul. Smugowa - posla 
dam. Oczekuję propozy-
ej! (ewent. budowa ga-

Dr ZIOMKOWSKI - we POŁOWĘ domu 2-rodzin rażu). Tel. 378-62 

neryczne. skórne. sze- nego (wygody) sprzedam. 
snasta - dziewiętnasta. Mieszkania wolne. Of er- DZIAŁK~ budowlaną w 
Piotrkowska 58. Próc>! ty „67059" Prasa. Piotr- Gałk6wku sprzedam. Tel. 
sobót 17551 g kowska 96 308-52 87818 g 

SPOŁDZIELNIA Lekar>:y DZIAŁKĘ budowlaną - Ł0D2:-Ruda, plac 1.000 
specjalistów „Zdrowie" 2.1!'0 m kw. sprzedam. m kw., dom murowany 
w punkcie usługowym ZgJ.erz-Chel!"Y: ul. Chełm 8-izbowy (jedna wolna, 
przy Al. Kościuszki 87 ska _37, Zbigniew Krym, 2 w III kwartale) - ta-
wykpnuje operacyjne u-I po 18 6756S g nlo sprzedam, .Jarzynowa 
suwanie tylaków koń· 3!, m. 5, Kuźmińska 
czyn dolnych, wszelkie PLACE budowlane z p~a 
zabiegi ginekologiczne wem zabudowy sprze- MAGNETOFON bateryj-oraz przeprowadza ba- dam. Zg1erz-Chelmy, La ny „Pluł ups" sprzedam. 
dania histopatologiczne giewnlcl<a 65, Szutenbacn Tel. 340-42 67827 g 
I cytologiczne. lnforma- DOMEK jednorodzinny 
cje: tel. 382-90 2467 k 5-lzbowy, częściowe wy- PIANINO „Seiler" -
Dr Jadwiga ANFORO- gody w Rudzie - sprze- sprzedam. Łódź, Fornal-
WICZ, wenexyczne, skór- dam. Mieszkania na za- skiej 18, m. 51 67982 
ne 16.30-19, Próchnika 8 mianę w blokach. Ofer RADIO wisokieJklasy 

ty „877"2" Prasa, Piotr- ,,Stradivar1-2', sprzeda·m. 

med. Tadeun CHJI· 
kowska 96 Nowopolska 2/10, m. 15 Dr (Doły) 67746 g 

CIŃ"SKI dermatolog. -
Przyjmuje 17-11, Naru· SAD llO drzew (20-let-
towicza 69 4'1~ g nich), ogrodzony, domek MASzyNĘ do robienia 

letni, piwnica - teren swetrów „Medda" I ka-

DOM do rozbiórki, mu- nadający się na szkla~-
merę „Kwarc'' tanio 
sprzedam. Tel. 535-44 po rowany, piętrowy o ku- mę, hodowlę w Tuszynie godz. 1~ 57874 g baturze 2.500 m sześc. w - sprzedam. Tel. 278-88 

iotrkowie Tr b. - s rze p . y p MASZYNĘ dziewiarską 
dam. Wiadomość: Piotr- TUSZYN-Las, działkę -1„IO" oraz overlock trzy-
ków Tryb„ Stalskl, Su- 5 ed Łódź Zak t nitkowy kupię. Oferty 
lejowska -5 łub Zgierz prz am. ' ą na „67838" Prasa, P-iotrkow 
tel. 16-27-o3 87635-67957 g 5ł, m. 48, gOdz. 16-11 ska !Ml 

SYPIALNIĘ, telewizor góry. Oferty „67897" Pra wrot 32 67784 g kowskiego 40, Rzymski 
„Tesla", maszynę do szy MOSJ{WICZ-407" stan sa, Piotrkowska 96 SUPERELEGANCKIE suk 
cia „Singeru sprzedam. Óobty... nilnie ~ „ Tel. n 6_86 68040 g l .-

532
_
58 

sprze- POKOJ, kuchnię bloki nie slubne artystycznie NAPRAWIA uszkoozoną 
dain. Te · 67839 41 m kw. zamiei>lę na wyko".'ane -:- wypoż:y:czy I garderobę cerownia Arty 

POK()J stołowy - o- GARAŻ do wynajęcia. 2-3 pokoje, kuchnię. wypozyc~alm_'.ł sukien, styczna, Wieckowskiego 
rzech, 2 łóżka jesionowe, Wi.dzew, Kazimieria U, Tel. 489-61, ~odz. 17-21 ~:~hodma 7•, No:~~o~ 23, Frankowska 1'79łł g 
wkłady spręzynowe, ma m. 7 67953 g KALISZ mieszkanie spół 
terace, biurko - stan dzielcze M-4 trzy-pokojo- ~'-~~~'-~'~~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-'-~'-'-'-V 
bardzo dohty - okazyj SŁONECZNE 2 pokoje . z we zamienię na podobne ~ ~ 
nie sprzedam. Tel. 340-01 kuchnią, be.z c.o., II p1ę w Lodzi. Oferty „68020" ~ 2 
godz. 12-16 67642 g ~~~e za~~~~~a~fe 3;P~~o~ Prasa, Piotrkowska 96 ~ RA o I o o o BI o RN I K I Z~ 
SILNIK do „Skody 1200" Dzwonić: 355-37 w godz. . ~ 0 
do remontu - kupię. 19-22 67703 g NIEM~ECKIEGO - udzie 2 '-' 
Tel. 122-01 6791& g lam llc.ealls~om 1 studen ~ 2 

tom. Cierzmakowski, tel. Z 0 

P;:.!lTP~u~:!dnlm ~~:: ~::w::~~}d%~~;:;fflfJ! 254

-

52 67

w g ~ T U R Y S T Y C Z Ił E ~ 
biegu, stan bardzo do· ogrzewanie komutacyjne, MATEMATYKA, fizyka, ~ 0 
bry - sprzedam_. Po.śred III piętro, pilnie zamie- chemia. Tel. 555-52, - 0 0 
n1cy wykluczeni. Piotr- n!ę na trzy lub dwa po Uznański 67743 g ~ • 0 
ków T_'.?b., tel. 36-86, koje spółdzielcze bloki, -· ~ mozna nabyc' na ~2 godz. 17 22 68136 g najchętniej centrum. o- GOSPOSIA potrzebna. 2 "' 

ferty „67763" Prasa, Lipowa 51-9 67936 g Z 0
0 „WARTBURGA" pilnie · "' 0 

sprzedam. Łódź, Lima- Piotrkowska 96 POMOC do dziecka na Z ~ 

nowskiego 37, m. s KULTURALNY, pracują-~~. poZ~':i1ti'~~ L~~~~~ ~ RATY OHS'' ~ „WARSZAWĘ" (rok 1957) cy poszukuje pokoju sub 12-20 67564 g ~ ~ 
sprzedam. Łódź, Reymon lokatorskiego. Zgłoszenia Z z 
ta a &'1790 g po godz. 19• tel. s72-S5 POMOC do dziecka, do· ~ 2 

chodząca potrzebna. - ~ '' 2 ~~~,~~,~~~~~~~~'-~'-~~ Łódź, zachodnia 25, m. ~ Z 
~ . U I • ~156 67747 g ~ w wysokości ~ 
~ s u g I 0 STARSZĄ panią do dzie ~ 2 ~ ~ eka przyjmę. Teofilów, 2 2 
~ 0 Plantowa 25, m. 59, blok 2 40 50 I ~ 0 ~66 67787g~ z ~ ~~~'''~~~~~~~~,~~,~~~~ 0 ... - 0 ~ - ~ - s -~ r o z n e ~ POMIESZCZENIA na w;u ~ ~ = o o m p r z e· d a . = ~ ~ sztat ślusarsko-samocho- 0 ~ : z y : ~ ~ dowy poszukuję. Oferty 2 i 
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.J • 
W AŻNl!: TELEFONY 

lnlormacja telefoniczna 
Strat Potarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, ł00-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energdyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Ust. ŁZSP 

MUZEA 

os 
98 
09 

500-GO 
581-11 
265·96 
533-09 
234-31 
220-89 
398-10 

MUZEUM HISTORII WŁO-
KIENNICTW A (ul. Piotrkow­
ska 282) czynne od 1<>-17; 6.4. 
nieczynne; 7.4. czynne od 
11-16. 

MUZEUM RUCHU REWOLV· 
CYJNEGO (Gdańska 13) cz;rn 
ne od 1!>-15; 6.4. i 7.4. nie­
czynne. 

MUZEUM SZTUKI (Więckow-
skiego 36) nieczynne; 7.4. 
czynne od' l<>-16. 

MUZEUM KATEDRY EWO• 
LUCJONIZMU VŁ (Park Sien 
kiewicza) - czynne od godz. 
l<t-14; 6 I 7.4. nieczynne. 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
I ETNOGRAFICZNE (Pl. Wol 
ności 14) - czynne w godz. 
od !!>-15; 6.4. nieczynne; 7.4. 
czynne od 11-16. 

KIN A 
BAŁTYK - Dni Filmu Pol­

skiego - 1969 „Pan Wołody­
jowski" od lat 14, godz. !O, 
13, 16, 19; 6 i 7.4. jak wyżej 

POLONIA - „Zyć aby żyć" 
od lat 16 (franc.) godz. 10.J-S, 
12.45, 15.J5, J7.45, 20.JS 
6 I 7.4. jak wyżej 

WISLA - „Siedem razy kobie­
ta" od lat 18 (wł.) godz. JO, 
12.30, 15, 17.30, 20; 6 i 7.4. jak 
wyżej 

WŁOKNIARZ - „Elza z afry­
kańskiego buszu" od lat 7, 
godz. 10, 12.30, 15 „Arsen Lu­
pin contra Arsen Lupin" od 
lat 14. (franc.) godz. 17.30, 20 
6 I 7.4. jak wyżej 

WOLNO$C - Dni Filmu Pol­
skiego - 1969. „Pan Wołody­
jowski" od lat 14, godz. 10, 
13, 16. 19; 6 i 7.4. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Węgierski ma­
gnat" od lat 14 (węg.) godz. 
10.15, 12.30, 14.45, 17, 19.15 
6 i 7.4. jak wyżej 

SEANSE NOCNE 
na dzień 6 kwietnia 1989 r. 

WISŁA - ,.Kolekcjoner" (ang.) 
godz. 22.15 

ZACHĘTA - „Fantomas con-
tra Scotland Yard" (franc.) 
godz. 21.30 

Wł.OKNIARZ - „Sekrety wier 
nych żon" (wł.) g-0dz. 22.15 • * • 

ADRIA - Pożegnanie z tytu-
łem: „Syn marnotrawny" od 
lat 16 (wł.) godz. 10. J2.30, li, 
17.30, 20; 6.4. jak wyżej; 7.4. 
Pożegnan ie z tytułem : „Srebr 
ny faworyt" od lat J2 (cze· 
ski) godz. 10, J 2, 14, 16, 18, 20 

CZAJKA - nieczynne; 6 i 7.4. 
„Niewidzialny batalion" od 
lat 11 (jug.) godz. 14 „Lalka" 
(poi.) od lat 14, godz. 16, 19 

ENERGETYK - nieczynne; 6.4. 
„Kochany łobuz" (frane.) od 
lat 16, godz. J7, 19; 7.4. jak 
wyżej godz. 15, 17, J9 

GDYNIA - „Zwierzęta" od lat 
11 (franc.) godz. JO, 12 „strza 
ły o zmierzchu" od lat i• 
(USA) godz. 14, 16.30, 19 
6 i 7.4. jak wyżej 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA - „Miałem 19 lat"' od 

lat J4 (radz.) godz. 15, ?'7.H 
„Noc" od lat 18 (wł.) g, 20 
6.4. jak wyżej ; 7.4. „Poszuki­
wacze skarbów" godz. 14 
„Miałem 19 lat" godz. li, 
17.30, „Noc" godz. 20 

ŁĄCZNO$C - „Gentleman Z 
Cocody" od lat 14 (fr.-wl.l 
godz. 18; 6 I 7.4. jak wyżej 
godz. 15, 17.15, J9.30 

ŁDK - „Piękno I ból" (jap.) 
od lat 18, godz. 15, J7.30, JO; 
6.4. jak wyżej; 7.4. Jak wy­
żej godz. 12.30, 15, 17.30, 20 

godz. to, 12, tł „Ciężkie cza­
sy dla gangsterów" od lat 16 
(franc.) godz. 16, 18.JS, 20.30; 
6 l 7.4. jak wyżej 

MUZA - „Człowiek z M-3" od 
lat 14 (poi.) godz. 15.30, 17.45, 
20; 6.4. jak wyżej; 7.4. „Trzy 
pingwiny" godz. 14.30, „Czło 
w iek z M-3" godz. 15.30, 
J7.45, 20 

OKA - „Siedmiu w blasku 
złota" (wł.) od lat 16, godz. 
J6, 18; 6 I 7.4. jak wyżej 
godz. 16, 18, 20 

POPULARNE „Agent o 
dwóch twarzach" (franc.) od 
lat 14, godz. 15, 17.30; 6.4. jak 
wyżej; 7.4. jak wyżej godz. 
14, 16.30, 19 

POLESIE - „Samotność we 
dwoje" (po!.} od lat 16, godz. 
17, 19; 6.4. ,,Szare kaczątko0 

(radz.) od lat 7, godz. 13 „ży 
cie złodzieja" (franc.) od lat 
16, godz. 15, 17, 19; 7.4. jak 
wyżej 

PRZEDWIOSNIE - „Angelika 
\'.-'Śród piratów" (franc.) od 
lat 16, godz. 16, 18, 20 
6 i 7.4. jak wyżej godz. 14, 
16, 18. 20 

PIONIER - „Jezioro namiłl• 
gów" od lat 7 (meks.) godz. 
10, 12, 14, 16 „Gra uczuć" od 
lat J6 (hiszp.) godz. lll, 20 
6.4. „Kierunek Berlin" od 
lat 11 (po!.) godz. IO, 12, 14, 
16, 18, 20; 7.4. „Urodziny" g. 
10, 11, 12, 13 „Kierunek Berlin" 
godz. 14, 16, 18, 20 

POKOI - „Czarny mustang" 
od lat 11 (USA) godz. 15.30, 
17.45, 20; 6.4. jak wyżej; 7.4. 
„Psie miasteczko" godz. 14.30 
„Czarny mustang" godz. 15.30, 
17.45, 20 

REKORD - nieczynne 
ROMA - „Kobieta i mężczy%­

na" od lat 16 (franc.) godz. 
JO, 12.30, 15, 17.30, 20; 6.4. jak 
wyżej; 7 .4. „Przygody Pino­
kia" godz. 10, 11, 12, 13, 14, 
„Kobieta i mężczyzna" godz. 
15, 17.30, 20 

SOJUSZ - „ Włóczęgi półno­
cy" od lat 7 (USA) godz. 17 
„Tunel" od lat 16 (rum.) 
godz. 19; 6.4. „ Włóczęgi pół· 
nocy" godz. 15, 17, „Tunel" 
godz. 19; 7.4. „Wiłk morski" 
godz. 14, „Włóczęgi północy" 
godz. 15, 17, „Tunel" g. 19 

DYŻURY APTEK 
Al. Kościuszki 48, Piotrkow­

ska 22~. Więckowskiego 21, 
Zgierska 146, Lutomierska 146, 
Felińskiego l, Narutowicza 42. 

6.4. 
Piotrkowska 67, Obr. Stalin­

gradu 15, Pl. Pokoju 3, Pl. 
Kościelny 8, Piotrkowska 307, 
Pabianicka· 218, Armii Czerwo­
nej s. 

7.4. 
Narutowicza &, Nowotki 12, 

Dąbrowskiego 89, Przybyszew­
skiego 41, Gdańska 90, LUto­
mierska 146, Sporna 83. 

DYZURY SZPITA'Li 

I Klinika AM Pol.-Gio. Im. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie­
SkłodowskieJ 15 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekotoglcz­
nle z dzielnicy Górna. 
ll Klinika Poł.-Gin„ AM, ul. 

Sterlinga 13 - przyjmuje ro­
dzące I chore ginekologicznie 
z dzielnicy Sródmieście z Rej. 
Pocadni „K" przy ul. Kopciń­
skiego 32 l Nowotki 60. 

Klinika W AM, ul. M. Fornal­
skiej 31 - przyjmuje rodzące 
I chore ginekologicznie z dziel 
nicy Polesie i Sródmieście z 
Rej. Poradni „K", ul. Piotr­
kowska 107 i Piotrkowska 267. 

Szpital im. H. Wolf, ul. Ła­
giewnicka 34/36 - przyjmuje 
rodzące i chore ginekologlcz­
nie z dzielnicy Bałuty. 

Szpital im. H. ,Jordana, ul. 
Przyrodnicza 7/9 - przyjmuje 
rodzące I chore ginekologlcznie 
z dzielnicy Widzew. 

Informacje o dyżurach szpi­
tali innych speejałności teł. Da. 

Nocna pomoc pielęgniarska 
Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne· na za­
biegi do domu w godz. 19-5. 

Nocna pomoc lekarska, ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 444_., w 
godz. J9-5. 
$wiąteczna pomoc lekarska: 

dzielnica Sródmieścle - P10tl'­
kowska 102, tel. 271-80, Balu ty 
- Z. Pacanowskiej 3, tel. 541-96, 
Górna - Lecznicza 214, tel. 
440-62, Polesie - Al. l Maja ł2, 
tel. 305-83. Widzew - Szpital­
na 6, tel. 271-53. Zgłoszenia na 
wizyty w domu w godzinach 
l!>-16, ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi pielęgniar­
skie wykonuje się w tych 
punktach w godz. 11-18. Zgło· 
szenia na zabiegi w domu w 
godz. 5-J8. 

SOBOTA. 5 KWIETNIA 

PROGRAM l 

8.00 Wiad. 8.10 „Dzień dobl'y, 
tu Red: Społeczna". 8.15 Piosen­
ka dnia. 8.19 Melodie na dzień 
dobry. 8.44 Koncert życzeń. 9.00 
Z. Noskowski: „Jasio" - balla­
da ludowa. 9.2J Koncert poran· 
ny. JO.OO Wiad. IO.OS Spotkanie 
z pisarzami - Z. Nałkowska. 
10.25 A. Dworzak: Serenada d­
moll. 10.50 „Elektronika I wiek 
XX". n.oo Koncert przedpołud­
niowy. 11.20 CŁ) Koncert ork. 
mandolinistów ŁRPR. 11.49 „Po 
znaj swoje dziecko". 12.05 Z kra 
ju I ze świata. J2.25 Koncert z 
polonezem. 12.45 Rolniczy kwa­
drans. 13.00 Z muzyk! XVIII 
wieku. J3.20 'Muzyka ludowa. 
13.40 Więcej, lepiej, taniej. !4.00 
Czy znasz tę książkę? 14.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia. 15.00 
Wiad. 15.05 God7,)na dla dziew­
cząt i chłopców. 16.00 Dziennik 
popołudniowy. 16.10 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muz. I akt. 19.15 
Pół żartem, pół serio. 19.30 „Wę 
drówkl muzyczne po kraju". 
20.00 Dziennik wlecrorny. 20.25 
Zagubione melodie. 20.47 Kroni­
ka sportowa. :n.oo Magazyn li­
teracki „To l owo" . . 22.00 S. 
Rachmaninow III Koncert forte 
pianowy d-moll. 22.43 Muzyka 
rozrywkowa. 23.00 II wydanie 
dziennika. 23.JO Utwory P"PUlar 
ne. 23.40 Koncert życzeń. 24.04 
W lad. 

PROGRAM H 

RAD I O 
19.15 Studio Piosenki. , 19.4' Ch. 
w. Gluck - Muzyka baletowa. 
20.00 „Niech no tylko zakwitną 
jabłonie". 20.30 Walter an con­
nie. 20.45 Klub Grającego Krąż­
ka. 21.00 Srebro - rep. ?.I.IO Kra 
snoludki są na świecie - maga 
zyn. 21.50 J. S. Bach - Pasja 
wg św. Mateusza. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie 
czarów Georgette Lemalre. 
22.15 „Piękny pan" Guy de Mau: 
passanta - odc. 22.45 Przyporni 
namy Roy Orblsona. 23.00 „Przed 
świt" - proza poetycka. 23.05 
Wieczorne spotkanie z Mahallą 
Jackson. 

NIEDZIELA, I KWIETNIA 

PROGRAM I 
9.00 Wlad. 9.06 Wiązanka melo­

dii. 9.J5 Magazyn Wojskowy. to.oo 
Dla dzieci: „Gdzie kucharek 
sześć" - słuch. 10.20 „Cała je­
steś w skowronkach" kwa­
drans z zesp. „Skaldów". 10.35 
„Podbeskidzkie wesele". n.oo 
„Rozgłośnia Harcerska". 11.40 
„Zgadnij, sprawdź, odpowledzu. 
12.05 Dziennik. 12.15 (Ł) „Weso­
ły autobus". 14.00 Splewa „Ma-
zowsze". 14.30 .Jezioranach". 
15.00 Konc .oo Wiad. 
J6.05 Pr iędzy-
narod tniki 
kwe eat 

y-

- Pasja wg św. Mateusza. n.oo 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sieci· 
mlu wieczorów - Georgette Le• 
malre. 22.20 O odgruzowanie 
człowieka - gawęda. 22.35 ~rzy 
pomlnamy L. Armstronga w prze 
bojach. :fa.oo „Przedświt" - pro 
za poetycka St. Żeromskiego. 
23.05 Wieczorne spotkanie z Ray 
Charlesem. 
PONIEDZIAŁEK, 7 KWIETNIA 

PRO~RAM I 
9.00 Wiad. 9.05 „Bliżej nieba" -

rep. 9.25 Gra Polska Kapela. 10.00 
„Smlgus-dyngus" - słuch. 10.20 
Przed 4 festiwalami piosenki. 
li.OO „Jak się dawniej wiersze 
pisało" - opow. Il.IS lnstrurnen 
talne fragmenty z oper. 11.40 
„Apteka pod Andromedą". u.os 
D ziennik. 12.15 .,.Jarmark cu­
dów". J3.15 Muzyczny przekłada 
nlec. 14.00 „Portret słowem ma· 
!owany - Jan Kreczmar". lł.30 
Magazyn przebojów. 15.00 Kon­
cert życzen. 16.00 Wtad. 16.05 Aud. 
Red. ·spoi. 16.20 „Figiel za fi· 
giel" - słuch. l7.3ł .Muzyka ta• 
neczna. J8.~ „Miłość to niebo 
na ziem!" - koncert operetko­
wy. 18.łO „Nad jeziorem" -
szkle. 19.00 studio Jazzowe PR. 
19.30 Przeboje Radiowego Studia 
Piosenki. 20.00 Dziennik wleczor 
ny. 20.20 Wiad. sport. 20.25 Król 
tenorów - Enrico Caruso. n.oo 
Radlovarlete. 22.00 Rewia or· 
kiestr. 23.00 II wydanie dzienni­
ka. 23.10 D. c. rewil O<k. 24.00 
Wiadomości. 

9.30 Wiad. 9.35 Kwadrans mel. 
rozrywkowych. 9.58 Piosenki -
wspomnienia. 10.25 „Nos" - słu 
chowis.ko. ll.07 Na klarnecie gra 
Aker Bllk. 11.25 Koncert chopi-
nowski. 12.os z kraju 1 ze śwla PROGRAM li 
ta. 12.25 H. Berlioz: Uwertu~a Ó 8.30 Wlad. 8.40 (Ł) „Wesoły -
.,Król Lear". 12.40 (Ł) Komun!- 30 tobus". 9.00 (Ł) 20 minut z łódz 
katy. 12.45 (Ł) Mel. z tilm6~ ·„ kim koncertem życzeń. 9.30 „Dyn 

cezar I Kleopatra" 1 „West si 3
elÓ gus w Lipcach" - fragm. 9.45 

de story". 13.05 (Ł) Z regionów · . ~) „W śwlątecznY'm nastroju". 
ziemi sieradzkiej. 13.15 (Ł) Na . a tan 10.30 „W Jezioranach". U.OO (Ł) 
antenie województwo. 13.łO „W L. I Poranek literacko-muzyczny. 12.05 
d-0mu Aulusów" - kagm. 14.00 PROGRA~ R Dziennik. J2.15 Poranek symfo· 
Wiad. 14.05 z melodią przez ... niczny. 13.05 „Najlepsi z naj· 
iwia·t. 14.30 „Jak ocalał świat" 8.311 Wiad. 8.35 Radl-0problemy. młotlszych" -' rewta piosenka· 

STOKI - „Mały zbieg" od lat 
11 (radz.) godz. 15.15 „Spot­
kałem nawet szczęśliwych Cy 
ganów" od lat 16 (jug.) g. 
J7.30, 19.45; 6.4. jak wyżej;.----------------

- humoreska. 14.45 Błękitna szta 8.50 (Ł) Koncert życzeń. 9,55 (Ł) rzy. l~.3.~ „Podwieczorek pr~y ml 
feta 15 oo Amatorskie zespołiny SpojrZ1!nia l refleksj&" l0.ł5 ~ro(ome • 15,00 „Wakacje -
przed mikrofonem. 15.25 Arie, CL) Poranek llteracko-muiyczny: słuch. 16.~ Spiewa „Sląsk". 18.30 
termezza I antrakty operowe l) Sierotek" _ powt IX pro- z nagran Radiowego Zespołu 
15.50 Przegląd prasy. 16.00 Dzien graii>u ka!Jarelu Tad!o;..,ego „Bą „Studio M-2". l'i..00 Wiad. 17.05 
nil< popołudniowy. J6.10 Sobotni belek" 2) Radośnie i euforycz- A. Sonnenfeld - „Ogródek pod 
relaks muzycwy. 16.45 (Ł) Akt nie" ..:_ k@cei:t, 3) „Mądr~js~e lipką':, - wodewil. 18.00 „Gdyby 
lódz.kie. 17.00 (Ł) „Okolice kul- od kury" montaż literacki, Cioct.a - 1<:al:1aret, 18.35 A. Bara 
tury". 17.10 (Ł) Mozaika muzycz 4) „Zielony karnawał" _ kon- slewicz gi;-a utwory fortepiano­
na. 17.50 (Ł) Szlakiem walk i cert. J>.05 •Wiad. ;,Siedem dni w )'{e Fr. L!szta. 19 •. 00 . Wiadomości. 
zwycięstw. J8.20 „Widnokrąg" kraju 1 na świecie". J2.30 Pora- 19.05 Feheton aktqalny. 19.15 
refieksJe. 19.00 „Echo dnia" nek rozrywkowy. 13.30 „Kabare- Kwadrans wspomnień - śpiew! 
19.17 Gra ork. PR pd. S. Racho ty ?S-lecia". f4.3o · Melodie miast Hanka Ordonówna. J9.30 „Potop 
nia. 19.30 „Matysiakowie". 20.00 I stolic. J5.00 „Bajka dla d-0bre - 2°-c· 19.57 „Gąybyś kochał, 
Recital tygodnia. 20.30 „Samo ~y go smQka" - słtlch. 15.45 ,,Nie- he.J - młodzi śp wają o mi• 
cie" - aud. 20.40 Koncert wę- dzielne rendez-vous". 16.02 (L) losc!. 2\1.25. „Złota ~.rla- przebo­
gierskiej muzyki. n.JO Kamera „świąteczny przekładaniec". 16.30 jbw Pc;>lsk1ego Radia . n.os Gra 
- przegląd filmowy. 2'1.25 Melo Koncert chopłnowski·, n.oo Wla- ją or~iestr,Y t1meczne. n.oo Wi~­
die filmowe. 22.00 Z kraju i ze domoścl. 17.05 Tygodnik dźwięko domo~c!- 22.05 Og6Inopolskle wia 
świata. 22.27 Wiad. sportowe wy. 17.38 L. Sempoliński w ro- domosc1 sp.ort._ 22.15 Piosenki Ka 
22.30 Lekcja jęz. franc. 22.45 Ra- lach wodzlfeja, słómi!meg-0 wdow baretu ZW<erciadlo.. 23 .0D RelakS 

7.4. „Opiekun ptaków" godz. 
14.15 „Mały zbieg" godz. 
15.15, „Spotkałem nawet szczę 
śliwych Cyganów" godz. 
17.30, 19.łS 

STYLOWY STUDYJNE 
„Olbrzym" od lat 14 !USA) 
godz. J5.30, J9; 8 i 7.4. „Sle 
dem narzeczonych dla sied­
miu braci" od lat J8, godz: 
J5.45, J8, 20.15 

STUDIO - Dni Filmu Polskie­
go - 1969. Przegląd filmów 
nagrodzonych „Syrenką War­
szawską", „Człowiek na to„ 
rze" od lat 16, godz. 17.15, 
19.30; 6.4. jak wyżej; 7.4. ,,Go 
dzina pąsowej róży" od lat 
12, godz. 15. Przegląd filmów 
nagrodzonych „Syrenką War 
szawską", „Eroica" od lat 18 
g-0dz. 17.15, 19.30 

$WIT - nieczynni! 
TATRY - BajkI: „Biały mł§", 

uLetni koncert", „Spiąca kró 
lewna", „Peti - pożeracz cza 
su", „Pet! - płetwonurek" 
godz: 12, 1:1, 14, J5, 16, 17. 
Dni Filmu Polskiego - 1969. 
Od „Zakazanych piosenek" 
do „Pana Wołodyjowskiego" 
„Zemsta" od lat 12, g-0dz. 
18,20; 6.4. Bajki godz. 10, 11, 
12, 13, 14, 15, !&, 17 „Zemsta" 
godz. 18, 20; 

Dnia Z kwietnia 1969 roku 
zmarł nagle w wieku lat i3 

S. t P. 
diovarie.te. 23.50 Wia<i. ca, casanovy 1 innych. 18.00 muzyczny. 23.50 Wiadomości. 

Jan Wiśniewski 
Pogrzeb Odbędzie 9ię dnia 

5 kwietnia br. o godz. 14 
z kaplicy cmentarza na Do­
łach, • czym zawiadamiają 

pozostawieni w smntku 

ZONA l RODZINA 

PROGRAM n! 

17.05 Czy to je&t dobre? - oce 
nla A. Kurylewicz. J7.30 „Trzej 
towarzysze" - odc. 17.40 Pi-OSen 
kl z „włoskiego buta". J8.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Na 
co dzień l od święta. 18.20 Klub 
Grającego Krążka. 19.00 „Zapi­
ski warszawskiego konsyliarza". 

W dniu 3, IV. 1969 r. zmarł nagle 

tow. Tadeusz Gadomski 
pracownik Przedsiębiorstwa Instalacji. Pnem'YSIOwych ..,in­
•taJ" w ŁOdzi, były dyrektor Zjednoczenia Przemysła Te­
renowego Mat. Budowlanych w Łodzi i Łódzkich Zakładów 

Eksploatacji Kruszywa. 
W Zmarłym tracimy prawego człowieka, ~ 

pracownika, dobrego Kolegę i Przyjaciela. 
Cześt Jego pamięci! 

DYREKCJA, POP-pzPft, RADY~ ROBOTNI• 
CZA I ZAKŁADOWA, ZMS WRAZ Z ZAŁOGĄ 
PRZEDSIĘBIORSTWA INSTALACJI PRZEMY-

SŁOWYCH „INSTAL" W LODZI 
PogrS&b odbędzie się 5 kwietnia lir. w Warnawie-K:o­

byłce, 

„Spotkanie z matką" - Juliusz 
Słowacki. 18.30 Rewia piosenek. 
J9.00 Wiad. 19.05 Rezerwa PI. 
l9.J5 W iosenny festyn taneczny. 
20.00 Magazyn literacko-muzycz­
ny: „Opowieść wiosenna". 21.30 
(L) „Przeboje stare 1 n9we". 
22.00 Wiad. 22.05 Ogólnopolskie 
wiad. sport. 22.15 J. S. Bach -
III koncert brandenburski. 27..35 
„Niezwykłe przygody teatralne" 
- gawęda. 22.55 „Do wyboru 
oo koloru". 23.50 Wiadomo5ci. 

PR-OGRAM IR 

14.416 Przeboje na start. 14.25 

PROGRAM HI 
14.06 Przeboje 1969. 14.21 „.Je­

miołuszki" - wodewll. 14.45 Po­
cztówka dfwU:kowa z Paryża. 
15.05 Wszystko o Wielkiej Nocy. 
J5 .25 Muzyka, którą lubię. 15.50 
Powracająca melodyjka - „Woł 
ga , Wołga". 16.10 stary bojer, 
pierunie - rep. 16.30 Klasycy w 
krainie Eirle. 16.50 Zanim roz• 
legną się oklaski. 17.00 Sw\ątecz 
ne rytmy. l'l.3Q „Trzej \owarzy• 
sze" - odc. 17.40 Od pierwszego 
nagrania. 18.65 Tydzień na UKF. 
18.20 Drewniana szpada - gawę 
da. 18.30 Roman Wa5chko I jego 
płyty. J9.00 „Generał Jego kró· 
lewskiej m-0ści" - Daphne de 
Maurier. 19.30 H,o w piosence. 
19.45 Pogwarki u Szymona. 20.00 
Pierwsze obroty. 20.20 Ja gram 
na mocnych strunach. 20.50 Pły 
ty nasze I n a szych przyjacl6ł. 
21.15 „Fenomenu - słuch. %1.39 
S. Prokofiew - „Romeo I Ju• 
Ila". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia 
zda siedmiu wieczorów - Peggy 
Lee. 22.15 Nie czytaliście - to 
posłuchajcie. 22.35 Siadami jazzo 
wych legend. 23.00 „Przedświt" 
- proza poetycka. 23.05 Wleczor 
ne spotkanie z Ritą Pavone. „„ •••••••••••••••••.•.• „.„ 

MŁODA GWARDIA - „Mane­
wry Dniepr" od lat 11 (radz.) 

7.4. Bajki g. 18, 11, 12, ?3, 14 
IS, 141, 17. Dni Filmu Polskie 
go - 1969. Od „Zakazanych 
piosenek" do „Pana Wołody-, 
jowskiego" „Cień" od lat 16, 
godz. l~ 20 „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Peryskop. 14.45 „Co śpiewa dzis 
mama gdy przędzie". 15.05 „Przed 
stawienie kukiełkowe" - opow. 
15.Zli Zwierzenia prezentera. 15.50 
Nie wszystko o Alleluja. 16.10 
Rozmowy o piosence. 16.35 Tyl­
k<> po włosku. J6.50 O odgruzo­
wanie człowieka - gawęda. 17.05 
$wiąteczne rytmy. 17.30 „Trzej 
towarzysze" - odc. 17.40 „Mój 
magnetofon". 18.00 DżentelJlleni 
żyją dłużej. 18.15 Polonia śpie­
wa. 18.35 "z lotu ptaka" - słu­
chowisko. 19.05 Mini-max. 19.30 
„Opowieść świąteczna Diego don 
Bassa" - wooewil. 19.50 L. van 
Beethoven - IX Symfonia d­
moll. Zł . OO Spotkanie - na ferma­
cie. n.25 Melodie z autografem 
St. Mikulskiego. 21.50 J. s. Bach 

$WIĄTECZNY ' PROGRAM 'fV 
NA STR. Z 

„„„„ ... „ ...... „.„ ........ „ ............. „ ....... „ ................. „ ...... „ ....................................................... „.„. ... 

Mimo iż zdawałem sobie przecież sprawę, 
że żadnej odsiadki nie będzie, to jednak roz­
ważania Emanuela nie sprawiały mi przyjem­
ności. Chwilami czułem się jak prawdziwy 
przestępca. 

* * * 
Następnego dnia obudziłem się wcześnie. 

Cierpliwie czekałem na dalszy rozwój wypad­
ków. Kiedy jednak minęło śniadanie i nic 
się nie działo, zaczął ogarniać mnie niepokój. 
A jeżeli Downar musiał nagle gdzieś wyje­
chać i nie mogą go odnaleźć? - myślałem. 
Mogłem oczywiście nawiązać kontakt ze Zwią 
zkiem Literatów, albo z którymś / zaprzyjaż­

nionych prokuratorów, ale to wYmagało cza­
su, a perspektywa przebywania w jednej celi 
z polującym na pchły Emanuelem wcale mnie 
nie zachwycała. 

Dopiero około południa W'!Zedł do celi mi­
licjant i urzędowym głosem powiedział moje 
nazwisko. Zaprowadził mnie '.Io tego samego 
pokoju, w którym wczoraj raz.mawiałem z 
kapitanem. Tym razem za biurkiem siedział 
Downar. 

Odetchnąłem z ulgą. Wydałem radosny o-
krzyk entuzjastycznie powitałem przYja-

clela. Wiedziałem., ie teraz już skoDczll się 
moje kłopoty. i 

Downar mocno uścisnął ml dłoń, ale od 
razu zauważyłem, że jest jakiś kwaśny. Nie 
czułem tej serdeczności, z którą się zawsze 
do mnie odnosił. Przez chwilę przyglądał mi 
się, bębniąc niecierpliwie palcami po blacie 
biurka, jakby nie bardzo wiedział, od czego 
zacząć rozmowę. Wreszcie wybuchnął: 

- Słuchaj, Zygmunt, co ty właściwie wy-
prawiasz, do jasnej cholery? I 

- Czego chcesz ode mnie? 
Prychnął jak rozgniewany kot. °'\. 
- Jak to, czego chcę? I ty się jeszcze p,... 

tasz? Przecież zachowujesz się jak skończo­
ny idiota. Najpierw umawiasz się ze mną. 
Mamy jechać razem do Krakowa. Czekam 
na ciebie, dzwonię, posyłam wóz, a ty nawet 
nie jesteś łaskaw dać mi znać, że zrezygno­
wałeś z jazdy. 

- Przepraszam cię bąknąłem zawsty-
dzony. - Rzeczywiście powinienem był cię 
zawiadomić, ale zaszłY okoliczności._ 

- Jakie okolicznośc'?! - cisnął się Dow­
nar. - Mam wrażenie, że w ogóle coś ci się 
przemeblowało. Zamiast do Krakowa, jedzies7. 
na Wybrzeże, nie porozumiewasz się ze mną, 

rozpoczynasz jakąś Idiotyczną akcję. walisz 
mojego człowieka w szczękę.-

- To był twój człowiek? 
- A coś ty myślał? Oczywiście, fe m6J 

człowiek. Porucznik Górniak z kryminalne­
go. Wybiłeś mu dwa zęby. &;:dziesz musiał 
zapłacić za protezę. 

- Przykro mi„. Doprawdy_ 
Byłem bardzo speszonY, ale ~eśnłe 

odczuwałem pewną satysfakcję, że jednak 
mój prawy sierpowy okazał się ni€ najgo~zy. 

Downar przyglądał mi się z wyraźnym o­
brzydzeniem. 

- Wiesz, Zygmunt, że nie spodziewałem 
się tego po tobie. No zastanów się chwilę. 
Żeby dorosły mężczyzna, inteligentnY, do­
świadczony„. Czyś ty na głowę upadł, żeby 

się włamywać do tej willi? Zupełnie cię nie 
poznaję. 

- Chciałem się czegoś dowiedzieć. ChodrJ 
o moją żonę - próbowałem się bronić. 

Wzruszył ramionami, Wstał i przeszedł się 
po pokoju. Milczał. Ja także się nie odzywa­
łem. Czułem, że należy mi się porządne 
sztorcowanie. Stefan miał rację. Zachowałem 
się jak kretyn. 

Uspokajał się powoll. Zatrzymał się przede 
mną i położYł mi rękę na ramieniu. 

- No dobra - powiedział pojednawczo. 
Co się stało, to się nie odstanie i nie ma o 
czym gadać. Najgorzej, jak się ktoś zabiera 
do nie swoich spraw. Powinieneś pilnować 
maszyny do pisania, a nie wtrącać się do 
mojej roboty. Twoje „genialne" posunięcia 
cholernie skomplikowały mi sytuację. 

- Czy nie rozwniesz, że chodzi o moją, 
tonę? 
Machnął ręką niecierpliwie. 
- Wiem, wiem, nie potrzebujesz ml bez 

przerwy przypominać. Posłuchaj, mam pe­
wną propozycję. Może opowiedziałbyś mi 
wszystko od początku, ale zapełnie spokoj­
nie i możliwie obiektywnie: 
Zgodziłem się chętnie. 
Downar słuchał uwazme, notując coś od 

czasu do czasu na kawałku papieru. Kiedy 
skończyłem mówić, spytał: 

- To wszystko? 
- Chyba tak. W tej chwili nic więcej so-

bie nie przypominam. Rozumiesz teraz, że 
musiałem działać. 

- Przede wszystkim powinieneś sfę był 
ze mną porozumieć i absolutnie nic nie przed 
siębrać bez uzgodnienia. żle się stało, bardzo 
źle. No, ale trudno. Trzeba teraz pomyśleć. 
jak to wszystko odkręcić. 

- Czy wiesz, gdzie jest teraz Bożena? -
spytałem. 

- Nie wiem. 
- No dobrze, a ten wroj porucznik, kt6r„ 

udaje szofera? 
- Zostawili go w Gdyni i pojechali dalej. 

Jeszcze nie wiem gdzie. 
- Musimy jak najprędzej odna1eżć Botenc;. 
Downar pokiwał głową. 

- Tak. Postaramy się to zrobić. Nie sądzę. 
żeby jej groziło niebezpieczeństwo. 

- Nigdy nic nie wiadomo, a poza tym_ 
- Jesteś zazdrosny? 
- A co ty myślisz? 

(47) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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